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Uroczyste powitanie 
prezydenta Indonezji 

w stolicy
WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Przewodniczącego Rady Państwa przybył 

29 bm. z oficjalną wizytą do Polski prezydent Republiki In­
donezyjskiej — dr Sukarno. Prezydentowi towarzyszą: mini­
ster spraw zagranicznych Republiki Indonezyjskiej — Su- 
bandrio, minister do spraw weteranów wojennych — Chaerul 
Saleh oraz osoby wchodzące w skład świty prezydenta.

Na przystrojonym flagami naro­
dowymi Polski i Indonezji lotnisku 
na Okęciu o godz. IG ląduje samo­
lot przywożący prezydenta Sukar­
no z Ankary. Do wychodzącego z 
samolotu prezydenta podchodzą 
przewodniczący Rady Państwa A- 
leksander Zawadzi i dyrektor pro­
tokołu dyplomatycznego MSZ am­
basador Jerzy Grudziński. Nastę­
puje serdeczne powitanie. Orkie­
stra wojskowa gra hymny narodo­
we Indonezji i Polski. Kompania 
honorowa Wojska Polskiego pre­
zentuje broń. Prezydent Sukarno i 
przewodniczący Rady Państwa A- 
leksander Zawadzki w towarzy­
stwie dyrektora protokołu dyplo­
matycznego MSZ amb. Jerzego 
Grudzińskiego przechodzą przed 
frontem kompanii honorowej WP. 
Prezydent Sukarno wita się na­
stępnie z Władysławem Gomułką, 
Józefem Cyrankiewiczem, Czesła­
wem Wycechem, członkami Rady 
Państwa i rządu, członkami kor­
pusu dyplomatycznego. Prezydent 
Sukarno w towarzystwie Aleksan­
dra Zawadzkiego przechodzi 
wzdłuż szpaleru publiczności, wita 
jąc się serdecznie z dziećmi, któ­
re ofiarowują gościowi kwiaty. Pa­
dają okrzyki na cześć prezydenta 
Sukarno.

Po ceremonii powitania A. 
Zawadzki wygłasza krótkie 
przemówienie. Odpowiedział 
mu prezydent Sukarno.

Przyjechaliśmy do was — oświad 
czyi on — aby przyczynić się do 
umocnienia przyjaźni między naro 
darni Polski i Indonezji, przyjaźni 
między rządami Polski i Indo­
nezji. Przywożę wam pozdrowie­
nia od 88 milionów ludzi mego 
kraju miłujących pokój i wolność. 
Mam nadzieję, że dzięki tej wi­
zycie przyjaźń łącząca nasze naro­
dy stanie się jeszcze bardziej bli- 
• ka.

Po przemówieniach, prezy­
dent Sukarno w towarzystwie 
przewodniczącego Rady Pań- ’ 
stwa A. Zawadzkiego przyj- ‘ 
muje defiladę kompanii hono- ■ 
rowej, po czym obaj mężowie | 
stanu wsiadają do odkrytego 
samochodu poprzedzanego ko­
lumną motocyklistów. Rusza­
ją dalsze samochody z człon­
kami delegacji indonezyjskiej 
i osobistościami przybyłymi na 
powitanie prezydenta. Długa 
kolumna przejeżdża ulicami 
Żwirki i Wigury, Raszyńską, 
Alejami Jerozolimskimi, Mar­
szałkowską, Aleją Wyzwolenia, 
Alejami Ujazdowskimi i ulicą 

Ostatnie pożegnanie 
Stefana Lilauera

LONDYN (PAP)
W dniu 29 kwietnia odbyła się 

W krematorium w Golders Green 
kremacja zwłok wybitnego dzien­
nikarza polskiego Stefana Litauera 
— korespondenta „Życia Warsza­
wy” i Polskiego Radia, który 
zmarł nagle na serce w Londynie 
ha ostatnim posterunku swej wie­
loletniej działalności zawodowej.

Podczas ceremonii żałobnych 
Wspomnienie o zasłużonym dzien­
nikarzu wygłosił ambasador PRL 
w Londynie Miłnikieh Następnie 
złożył hołd zmarłemu prezes Sto­
warzyszenia Korespondentów Za­
granicznych C. Veillet-Ląvallee.

Obecni byli obok małżonki i 
syna zmarłego liczni członkowie 
placówek polskich w Londynie, 
Jak również zastępca dyrektora 
departamentu prasy Foreign Offi­
ce, John Price oraz liczni dzien­
nikarze brytyjscy, korespondenci 
prasy, zagranicznej i londyńscy 
przyjaciele Stefana Litauera.

Prochy zmarłego przewiezione 
będą do Polski.

Belwederską do rezydencji pre 
zydenta Sukarno. Wzdłuż trasy 
przejazdu tysięczne tłumy mie 
szkańców stolicy witają ser­
decznie prezydenta Republiki 
Indonezyjskiej.

Jutro 
spotykamy się 
wszyscy

na

< Malej 
Olimpiadzie j

UJlalkojiolóklaąo "

Rozruch drugiej części 
walcowni blach 
w Hucie im. Lenina

KRAKÓW (PAP)
29 bm., tj. na dwanaście dni 

przed ustalonym terminem, 
rozpoczął się rozruch drugiej 
części urządzeń mechanicz­
nych wielkiej walcowni blach 
cienkich w Hucie im. Lenina. 
W godzinach popołucnio- 
wych przystąpiono do pierw­
szych prób walcowania stalo­
wej taśmy blaszanej.

Wcześniejsze, aniżeli to pla­
nowano, rozpoczęcie prób dzię 
ki realizacji zobowiązania 1- 
majowego pozwoli jak się 
przewiduje wyprodukowanie 
dodatkowo ok. 500 ton blach.

W NOWYM ZWIĘKSZONYM NUMERZE „KAKTUSA"

Z wędrówek po kraju — Szczecin

Na zdjęciu: Widok na Wały Chrobrego
CAF — fot. Wdowiński

Uroczyste akademie 1-majowe
W HCP

(Inf. wł.)
Podobnie, jak w innych fa­

brykach, uroczyście witali 1- 
Majowe Święto pracownicy Za 
kładów H. Cegielski, którzy ze 
brali się w środę w hali b. sto 
łówki na okolicznościową aka­
demię- Wygłaszając referat, I 
sekretarz Komitetu Zakładowe 
go PZPR — Wł. Szymczak, zo­
brazował osiągnięcia państw 
obozu pokoju i nakreślił sy­
tuację polityczną, w jakiej ma 
sy pracujące na całym świecie 
obchodzą swe tegoroczne Swię 
to.

W końcowej fazie swego re­
feratu, I sekretarz omówił za­
dania, które powinni wykonać 
pracownicy HCP. Są one po­
ważne, znacznie większe niż 
dotychczas, gdyż w okresie do 
1965 r. wydatkuje się w HCP 
na rozbudowę około miliard zł.

W czasie akademii, kpt. So­
bieraj wręczył Zakładom w i- 
mieniu delegacji jednostki lot­
niczej medal 15-lecia Wojska

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza
do obywateli PRL

OBYWATELE POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ!
Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza pozdrawia gorąco 
wszystkich ludzi pracy, w mia 
stach i wsiach naszej Ojczyz­
ny, z okazji Międzynarodowe­
go Święta 1 Maja.

Pozdrawiamy serdecznie, brat 
nie narody krajów socjali­
stycznych i masy pracujące w

Polskiego, za datującą się już 
od dłuższego czasu współpracę 
HCP z wojskiem.

Z okazji 1 Maja, wręczono naj­
bardziej wyróżniającym się pra­
cownikom odznakę racjonalizatora 
produkcji. Znajdował się wśród 
nich technolog z W-3 — J. Kotec- 
ki, którego 12 pomysłów przynosi

Dziś akademia
z okazji

1 Maja
W dniu dzisiejszym o 

godz. 18 odbędzie się w hali 
16 na MTP ul. Śniadeckich 
uroczysta akademia z okazji 
1 Maja. W części artystycz­
nej wystąpią połączone chó­
ry młodzieżowe. Zespół Picś 
ni i Tańca „Wielkopolska” 
zorganizowany przy KM 
ZMS.

zakładom w ciągu roku około 650 
tys. zł oszczędności. Akademię u- 
rozmaiciła bogata część artystycz­
na, na którą złożyły się występy 
artystów z Opery, Teatru Polskie­
go i Chóru „Lutnia”.

Przed akademią odbyła się w ka 
wiarni Klubu HCP skromna uro­
czystość, podczas której wręczono 
52 pracownikom, zatrudnionym w 
tych Zakładach od 25, 30 i 40 lat, 
odznaki pamiątkowe i nagrody ple 
niężne. (L)

W Politechnice
Nad podium — czerwony sztan­

dar i hasło: „Rozwijajmy naukę 
i kulturę polską, wzmacniajmy 
więź nauki z gospodarką narodo­
wą”.

Rektor Politechniki — J. M. prof. 
inż. Roman Kozak otwiera uroczy­
stą akademię witając przybyłych 
gości: sekretarza KW PZPR w Po­
znaniu — Kończala, przedstawi­
cieli Komitetu Miejskiego PZPR, 
prezydiów Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej oraz licznie 
zebraną młodzież.

O historycznym rodowodzie Swię 
ta Proletariatu, o jego międzyna­
rodowym znaczeniu, o osiągnię­
ciach 15-lecia niepodległości Polski 
Ludowej i zadaniach płynących 
dla młodzieży — mówi w refera­
cie mgr inż. Boszko. Następnie wy 
różniający się w pracy społecz­
nej i zawodowej pracownicy Poli­
techniki oraz studenci otrzymują 
nagrody.

Akademię kończy część artystycz 
na, w której biorą udział: chór 
studentów Politechniki Poznań­
skiej, kwintet wokalny żeński oraz 
kwartet męski, artystka Teatrów 
Dramatycznych — Hetmańska oraz 
„piątka rytmiczna” Politechniki.

(jk) 

krajach kapitału, walczące o 
wyzwolenie społeczne i naro­
dowe.

niech się Święci i ma­
ja, DZIEŃ SOLIDARNOŚCI 
I BRATERSTWA LUDZI PRA 
CY WSZYSTKICH KRAJÓW’ 
I NARODÓW, DZIEŃ WSPÓŁ 
NEJ WALKI O ZWYCIĘ-
STWO SOCJALIZMU I PO­
KOJU!

Kiedy przed siedemdziesię­
ciu laty, polscy robotnicy wraz 
z proletariuszami Europy i A- 
meryki Pin. po raz pierwszy 
zastrajkowali i wyszli na uli­
ce pod czerwonymi sztandara­
mi socjalizmu — było to tylko 
zwiastowanie nadejścia nowej 
ery w dziejach ludzkości. Na­
rodziła się ona dopiero ćwierć 
wieku później, dzięki zwycię­
stwu Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej w Rosji.

Dziś idea socjalizmu uciele­
śnia się na ogromnych poła­
ciach Europy i Azji, w codzien 
nym życiu milionów ludzi wol 
nych od panowania kapitali­
stów i oeszarników, ogarnia co 
raz szerzej masy pracujące 
świata, z coraz większą siłą 
iCfuje sziak rozwoju historycz 
nego.

Gigantyczne współzawodnic­
two socjalizmu z kapitalizmem

Pracownicy leśiictwa
— szkołom

(Inf. wł.)
Na apel Nadleśnictwa Kąty, 

które zobowiązało się pomóc 
w zadrzewianiu spółdzielni 
produkcyjnej w Łopuchowie 
(pow. Oborniki), przyszła od­
powiedź z innych rejonów. Zo 
stało zalesionych w Wielko- 
polsce 147.850 m dróg, wysa­
dzono przy nich 38 tys. drzew. 
Wzdłuż rowów o długości po­
nad 11 tys. m wysadzono 2,5 
tys. drzew. Wyrosło 7 tys. sa­
dzonek wokół szkół. Założono 
żywopłoty o długości 4 tys. m. 
Zadrzewiono parki, okolice re 
miz strażackich i boisk spor­
towych.

Z tego wynika, że posadzono 
drzewa na trasie równej od­
ległości z Poznania do Wrocła 
wia (ok. 163 km).

Poza tym załogi poszczegól­
nych nadleśnictw opodatkowa 
ły się w wysokości 5 proc, od 
zarobków przez cały rok 1959, 
a w Podaninie i Czeszewie do 
roku 1965. Wartość podjętych 
zobowiązań wyniosła ponad 
188 tys. zł.

Niezależnie od tego w czasie 
tzw. zielonej niedzieli (12 kwie 
tnia) zalesiono 167 ha grun­
tów, przygotowano glebę pod 
dalsze zalesienia, pod szkół­
ki itp. Wartość wykonanych 
prac zamyka się kwotą 131 ty 
sięcy zł, które przeznacza się 
na budowę szkół. Ogółem za­
tem na ten fundusz zostanie 
przekazana suma przeszło 300 
tys. zł. (emp)

Już jutro!
Już jutro odbędzie się do­

roczna impreza „Głosu 
Wielkopolskiego” — Mała 
Olimpiada. Stadion im. 22 
Lipca zapełni publiczność, 
by po uroczystościach Świę­
ta 1 Maja podziwiać na­
szych lekkoatletów. Na 
starcie stanie przeszło 300 
zawodników. Zwycięzcy o- 
trzymają nagrody, które u- 
fundowały liczne zakłady 
pracy i instytucje.

Jeszcze dziś zgłoszono na­
stępujące nagrody dla za­
wodników:

Prezydium RN m. Pozna­
nia — rower męski. Zjed­
noczone Zakłady Rowerowe 
— 3 łańcuchy rowerowe. 
Zjednoczenie Przem. Ziem­
niaczanego — Poznań 200 
zł. Poznańska Fabryka Ma­
szyn i Aparatów — 200
zł. Ponadto w drodze do 
nas są przesyłki z Mosiń­
skich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej — 400 zł, i
z Fabryki Kosmetyków „Le­
ch ia” — 500 zł.

'Wszystkim ofiarodaw­
com składamy serdeczne po 
dziękowanie.

stało się treścią naszej epoki.
Kto uwolni ludzkość od stra 

chu przed wojną i zagwaran­
tuje pokojową współpracę na­
rodów?

Kto wyzwoli narody od ob­
cego jarzma, nędzy i bezrobo­
cia, od wyzysku i poniżenia?

Kto odda zdobycze geniuszu 
ludzkiego w służbie dobra i 
szczęścia człowieka?

Kto zapewni narodom nie­
powstrzymany rozwój ekono­
miczny, kto osiągnie wyższą 
wydajność pracy, większą ob­
fitość produktów na głowę 
ludności?

Historia odpowiada:
SOCJALIZM!

Każdy rok, każdy miesiąc, 
każdy dzień przynosi wciąż

(Ciąg dalszy na str. 2)

Do mieszkańców i 
m. Poznania 
i Wielkopolski

' Zbliża się 1 Maja — dzień ; 
międzynarodowe] solidar- i 
ności i braterstwa wszyst- ' 
kich robotników świata, 
święto ludzi walczących . 
przeciw imperializmowi •. I 
kolonializmowi — o pokój i

1 wolność narodów, o postęp , 
i socjalizm.

Po raz 15 w Polsce Ludo­
wej obchodzimy 1 Maja, ja- । 
ko święto radości i walki o 

j lepszą przyszłość całego na- 
I rodu polskiego.

Komitet Obchodu 1 Maja • 
! zwraca się z gorącym ape- , 

ij lem do wszystkich miesz­
kańców Poznania i Wielko­
polski, aby dając wyraz 

; swym patriotycznym uczu­
ciom wzięli masowy udział 

p tu pierwszomajowych, mani- 
j festacjach.

Powitajmy godnie w na- 
! szym mieście Poznaniu i w 
II całej Wielkopolsce Święto 

1 Maja. Udekorujmy wszyst 
kie domy mieszkalne, za- 

i1, kłady pracy, uczelnie, szko- ; 
h ły. sklepy, ulice i place, fla- . 
{I gami, zielenią i kwiatami. 
II Niech się święci 1 Maja! 
j Kom. Obchodu Święla 1 Maja

w Poznaniu

„Maika"
W 1949 roku, 18-letnia wówczas 

Jadwiga Pośpiechowa, wyszła za 
mąż. Dwoje jej dzieci zmarlo na 
Ziemiach Zachodnich. Zgon trze­
ciego nastąpił w rawickim szpita­
lu. W tym czasie Pośpiechowa by­
ła karana za znęcanie się nad nie­
letnimi. Kiedy Pośpiechowa mie­
szkała w Zalęczu (pow. Rawicz), 
bardzo często zostawiała bez opie-* 
ki swoje nieletnie córki. Zdarza­
ło się, że cały dzień spędzały one 

■ czas w zamkniętym pokoju. Rezul 
. taty? Pewnego razu, 5-letnia Ire- 
I na, bawiąc się zapałkami, podpali­
ła sobie sukienkę. Jednoroczna 
Krystyna uległa natomiast dwu­
krotnie poparzeniom i przebywała 
w szpitalu.

27 stycznia br. Pośpiechowa, zo­
stawiwszy w dostępnym miejscu 

i zapałki, zamknęła pokój na klucz 
p ok. godz. 15 udała się do Rawi­

cza. Dzieci, bawiąc się zapałkami, 
spowodowały pożar, który ze 
względu na brak dostępu powie­
trza, rozszerzał się powoli. Sąsie- 
dzi dostrzegli pożar dość późno. 
Akcję ratunkową utrudniał jesz­
cze brak klamki, wyjętej przez 
Pospiecbową. Ostatecznie dzieci 
uległy silnym poparzeniom 1 za­
truciu tlenkiem węgla — wskutek 
czego poniosły śmierć.

Prokurator oskarżył Pospiecho- 
wą o nieumyślne spowodowanie 

. śmierci dwojga dzieci (zbrodnia z 
i art. 230 5 1 KK). Oskarżona na roz, 
I prawie nie przyznała się do winy 
I i m. in. wyjaśniła, że w małżeń- 
’ stwie miała czworo dzieci, z któ­
rych żadne nie żyje. Dopiero w 
związku z zeznaniami świadków 
przyznała się, że zmarlo jeszcze 
jedno dziecko wkrótce po poro­
dzie. Nie mówiłam o nim — stwier 
dziła oskarżona — ponieważ dziec­
ko miało tylko kilka dni...

Sąd Wojewódzki w Poznaniu n- 
znal Pospiechową winną zarzuca­
nych jej czynów i skaza! ją na 5 
lat więzienia (najwyższy wymiar 
kary, przewidziany w art. 230 § j 
KK). Sprawa śmierci 3 dalszycn 
dzieci Pospiechowej przedstawia 
się — oględnie mówiąc — tajem­
niczo i podejrzanie. Taki wniosek 
można wyciągnąć z materiałów — 
jakich dostarczył przewód sado- 
wy. (ak)

| Ofiarnością całego narodu zbudujemy 1000szkolna 1000-lecie



Polsko Zjednoczono Partia Robotniczo do narodu
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nowe dowody wyższości ustro­
ju socjalistycznego i zapowiedź 
jego nieuchronnego zwycię­
stwa nad kapitahzmem.

Już za 7 lat kraje socjali­
styczne, w których żyje jedna 
trzecia ludzkości, dawać będą 
przeszło połowę przemysłowej 
produkcji świata.

Już tylko jedno dziesięciole­
cie dzieli Związek Radziecki, 
przodujący kraj socjalizmu od 
chwili, gdy osiągnie on, a na­
stępnie przewyższy poziom 
produkcji i spożycie na głowę 
ludności najbogatszego dziś 
kraju kapitalistycznego — Sta 
nów Zjednoczonych A. Półn.

Już półtora miliarda ludzi 
od chwili zakończenia ostat­
niej wojny światowej wyzwo­
liło się z niewoli kolonialnej, 
a pozostałe, ujarzmione przez 
imperializm kraje, ogarnia co­
raz szerzej płomień walki na­
rodowo-wyzwoleńczej.

Kapitalizm panuje jeszcze 
na większości globu ziemskie­
go, ale już dziś widać, jak 
szybko milowymi krokami zbli 
ża się chwila dziejowa, w któ­
rej narody świata wybiorą no­
wy ustrój społeczny — socja­
lizm-

SOCJALIZM UCIELEŚNIA 
JUTRO LUDZKOŚCI!

TOWARZYSZE!
OBYWATELE!
Piętnasty rok kroczy Polska 

po drodze socjalistycznego roz 
woju.

Socjalizm przyniósł nam nie­
podległość i tylko socjalizm 
może zapewnić Polsce pokój, 
wszechstronny rozwój i należ­
ne miejsce wśród narodów Eu­
ropy.

Za nami ogromny trud 
powojennej odbudowy, pionier 
ski wysiłek dla uprzemysłowię 
nia kraju, dla wydźwignięcia 
kraju z nizin zacofania, biedy, 
ciemnoty — znaczących minio­
ny okres naszej historii.

Przed nami wielka 
praca nad dalszym postępem 
gospodarki narodowej, kultury 
i nauki, aby podnieść nasz 
kraj na wyżyny najbardziej 
rozwiniętych państw Europy, 
uczynić go kwitnącym, zamoż­
nym, zapewnić wszystkim do­
brobyt i życie godne ludzi wol­
nych.

Tak jak wczoraj — tak i dziś 
partia nasza wskazuje drogę 
w przyszłość.

Na swoim III Zjeździe par 
tia wypracowała wytyczne roz 
woju Polski na najbliższe 7 
lat. Nie przepowiednia to, nie 
czcza obietnica, a program 
działania partii, klasy robot­
niczej, wszystkich patriotycz­
nych, Żywych sił narodu:

Podnieść produkcję przemy 
słową o 80 proc.

Powiększyć produkcję rolną 
o 30 prpc.

Zbudować 4 miliony izb mle 
szkałnych w mieście i na wsi.

Wypracować środki na pod 
wyższenie o lz3 przeciętnych 
płac i dochodów robotników, 
pracowników i chłopów.

Wielki to,'trudny i ambit­
ny program na miarę naszych 
czasów.

Jego realizacja — to decydu 
jący etap budowy socjalizmu 
w Polsce, a zarazem nasz 
wkład narodowy do współza­
wodnictwa dwóch światów.

Jak osiągnąć w ciągu tych 
niewielu lat postęp równo­
znaczny dziesięcioleciom?

Jak wygrać ten wyścig z hi 
storią?

Partia nasza daje jasną od 
powiedź:

Lepiej gospodarować, pra 
cować wydajniej, oszczędnie 
i celowo wydatkować każ­
dą złotówkę.

Mnożyć planowo trwały 
majątek narodu, rozwijać 
materialno-techniczną bazę 
nowego ustroju, rozbudować 
fabryki i kopalnie, transport 
lądowy i morski, budynki 
mieszkanie i szkolne.
Czeka nas niemały, lecz ko­

nieczny wysiłek.
W ciągu najbliższych 7 lat 

musimy zainwestować w spo­
sób jak najbardziej skuteczny 
ponad 600 miliardów złotych to 
jest więcej niż w ciągu całych 
15 lat dotychczasowej od budo 
wy i rozbudowy gospodarki 
narodowej. Tylko dzięki temu 
zdołamy osiągnąć zaplanowa­

ny wzrost produkcji i zapew­
nić dorastającemu pokoleniu 
warsztaty pracy, szkoły, mie­
szkania.

W ciągu najbliższych 7 lat 
musimy osiągnąć 4Z5 przyrostu 
produkcji przemysłowej nie 
przez wzrost zatrudnienia a 
przez wzrost wydajności pra­
cy. Bez tego nie może być mo 
wy o podniesieniu zarobków 
i poziomu życia narodu.

• Pomocą skuteczną i nieodzo 
wną w tej nowej ofensywie 
socjalizmu służyć nam będzie 
współpraca ekonomiczna i tech 
niczna z bratnimi krajami so­
cjalistycznymi — potężną dźwi 
gnią naszego rozwoju.

ROBOTNICY, TECHNICY, IN 
ŻYNIEROWIE, PRACOWNI­
CY PRZEMYSŁU, TRANS­
PORTU I BUDOWNICTWA!

Przez1 wykonanie i przekro­
czenie zadań r. 1959 i 1960 
przygotujcie jak najlepszy start 
do następnego planu pięciolet­
niego. Niech każde przedsię­
biorstwo socjalistyczne stanie 
się kuźnią planu, która przy­
sparza społeczeństwu dodatko 
we zasoby na rozwój kraju i 
W’zrost stopy życiowej!

Rozwijajcie współzawodnic­
two pracy o jak najlepsze wy 
niki w produkcji i o jak naj- 
wzyższą wydajność pracy!

Ulepszajcie organizację pra­
cy 1 kooperację międzyzakła­
dową, wykorzystujcie wszyst­
kie rezerwy produkcyjne, zwal 
czajcie marnotrawstwo i bra- 
koróbstwo, gospodarujcie osz­
czędniej, obniżajcie koszty pro 
aukcji. Pilnujcie terminowego 
i oszczędnego wykonywania, ro 
bót inwestycyjnych i prac bu- 
d opylanych.

Wdrażajcie śmiało postęp 
techniczny, lepiej wykorzystuj 
cie maszyny i urządzenia, pod 
noście kwalifikacje zawodowe 
i wydajność pracy!

Umacniajcie dyscyplinę pra 
cy i porządek w zakładach, 
zwalczajcie bumelantów i nie 
robów!

Produkujcie szybciej, osz­
czędniej, więcej, lepiej, taniej!

Niech w każdym zakładzie 
i przedsiębiorstwie konferen­
cje samorządu robotniczego w 
zgodnej współpracy robotni­
ków, inżynierów i dytekcji — 
wypracują konkretne progra­
my realizacji uchwał III Zjaz 
du PZPR.

Pobudzajcie twórczą inicjaty 
wę załóg!

Niech wszystkie wnioski, po 
stulaty i krytyczne uwagi ro­
botników, majstrów i techni­
ków będą uważnie rozpatry­
wane i wcielane w życie.

CHŁOPI, 
PRACOWNICY ROLNICTWA!

Polsce potrzeba więcej, zbo 
ża, mięsa, mleka, więcej su­
rowców rolnych dla przemy­
słu.

Rozwijajcie produkcję roślin 
ną i hodowlaną, podnoście kul 
turę rolną, zwiększajcie wy­
dajność z hektara, pogłowie by 
dła i trzody chlewnej.

Niech w każdej wsi powsta 
nie kółko rolnicze organiza­
tor produkcyjnej społeczno-go 
spodarczej aktywności rolni­
ków.

Pomnażajcie zespołowy ma 
jątek chłopskich organizacji, 
zrzeszeń i spółdzielni wiej­
skich.

Współdziałajcie z państwem 
w robotach melioracyjnych, 
drogowych i elektryfikacyj­
nych.

Zakładajcie na zdrowych pod 
stawach spółdzielnie produk­
cyjne.

Ulepszajcie gospodarkę pań­
stwowych gospodarstw roi 
nych, które muszą się stać wzo 
rowymi i rentownymi ośrodka 
mi kultury rolnej.

Niech żyje sojusz robotni­
czo- chłopski opora władzy lu 
dowej!

PRACOWNICY HANDLU, 
GOSPODARKI KOMUNAL­

NEJ!

Podnoście kulturę handlu — 
usprawniajcie zaopatrzenie lud 
ności! Ułatwiajcie życie ludno­
ści w miastach — zaspokajaj­
cie jej potrzeby! Ulepszajcie go 

spodarkę mieszkaniową, dbaj­
cie o czystość i porządek!

PRACOWNICY 
SŁUŻBY ZDROWIA!

Podnoście poziom lecznic­
twa, zapobiegajcie w porę cho­
robom!

Niech Waisiza troska o zdro­
wie i życie ludzi wzmacnia siły 
narodu!

OBYWATELE!

Polsce potrzeba wykwalifi­
kowanych kadr speajalistów 
wszelkich dziedzin Kadry de­
cydują o wszystkim.

Socjalizmowi potrzebna jest 
głęboka wiedza, opanowanie za 
wodu, wysoka kultura milio­
nów’.

Wielkie hasło: Polska kra­
jem ludzi kształcących się — 
musi się stać rzeczywistością!

Podnosimy poziom po­
wszechnej oświaty, zapewnij- 
my całej młodzieży pełne pod­
stawowe wykształcenie i jak 
największej liczbie — wykształ 
cenie zawodowe.

Szkoła bliżej życia, bliżej 
potrzeb gospodarki narodowej!

Polsce potrzeba tysięcy no­
wych szkół. Niech wszyscy 
wspomagają wielki wysiłek 
państwa dla rozwoju szkolnic­
twa!

Realizujmy patriotyczne we­
zwanie: „Zbudujemy wysił­
kiem społecznym 1.000 szkół 
na 1.000-lecie Polski!”.

PRACOWNICY OŚWIATY!

W Waszych rękach los naro­
dowej kultury Polski budują­
cej socjalizm!

Wychowujcie młode pokole­
nie na świadomych obywateli, 
wiernych sprawie socjalizmu!

Wszczepiajcie w dusze mło­
dzieży umiłowanie Ojczyzny, 
szacunek dla pracy ludzkiej, 
poszanowanie mienia społecz­
nego, dyscyplinę j zapał dla 
wiedzy!

PRACOWNICY
NAUKI I KULTURY!

Rozwijajcie badania nauko­
we. Niech myśl naukowa służy 
narodowi w jego trudnej pra­
cy.

Upowszechniajcie kulturę — 
która krzewi ideały postępu i 
socjalizmu, uczy żyć i praco­
wać dla dobra swego kraju i 
człowieka. Twórzcie dzieła, 
książki, filmy, godne naszych 
czasów.

MŁODZIEŻY!

Polska socjalistyczna — to 
Twoja przyszłość! Zdobywaj 
wiedzę, kulturę i kwalifikacje 
zawodowe! Przysposabiaj się 
do pracy dla dobra i rozkwitu 
swego kraju! Hartuj swe siły 
duchowe i fizyczne! Zasilaj sze 
regi młodych budowniczych so 
cjalizmu! — Związku Harcer­
stwa Polskiego; Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej; Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej!

OBYWATELE, 
TOWARZYSZE!

Program rozwoju Polski, wy 
sunięty przez III Zjazd PZPR 
— to nie sprawa jednej partii 
— to sprawa całego narodu.

Na partię naszą — partię kia 
sy robotniczej historia nałoży­
ła największą odpowiedzial­
ność, ale świadomi jesteśmy 
tego, że cele i zadania ogólno­
narodowe wymagają zjednoczę 
nia wszystkich żywych sił na­
rodu, 'wszystkich postępowych 
socjalistycznych sił społeczeń­
stwa.

Zespalajmy szeregi Frontu 
Jedności Narodu — w imię u- 
rzeczywistnienia wielkich za­
dań socjalistycznego rozwoju 
Polski.

Niech umacnia się współpra­
ca i rozwija współdziałanie Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym!

Przed każdym świadomym 
obywatelem i społecznikiem 
otwarte jest pole pożytecznej 
pracy dla dobra kraju.

Pogłębiajmy współpracę i 
wzajemne zaufanie partyjnych 
i bezpartyjnych, wierzących i 
niewierzących, jedność wszyst­
kich ludzi pracy.

Polska kroczy drogą socjali­
stycznej demokracji, demokra­
cji dla ludu i w służbie ludu.

Szerokie swobody i instytu­
cje demokratyczne zapewnia­
ją wszystkim obywatelom rze­
czywiste prawo do udziału w 
rządzeniu krajem.

Korzystajcie z szerokich u- 
prawnień rad narodowych, or­
ganów samorządu robotnicze­
go, związków zawodowych i 
innych organizacji społecz­
nych, rozwijajcie inicjatywę i 
kontrolę społeczną!

Bierzcie najczynniejszy u- 
dział w gospodarowaniu i za- 
rządzanir Waszymi zakładami 
pracy, gromadami i miastami!

Walczcie o jak najlepsze wy 
niki gospodarcze w każdym 
przedsiębiorstwie, o ład i po­
rządek w każdej placówce, na 
każdym posterunku organizuj­
cie kontrolę społeczną!

Zwalczajcie nieubłaganie 
nadużycia i korupcję. Nie ma 
pobłażania dla pasożytów i 
złodziei grosza publicznego!

Umacniajcie dyscyplinę spo­
łeczną, praworządność socjali­
styczną, tępcie biurokratyzm, 
dygnitarskie narowy, tłumie­
nie krytyki.

Podnoście wśród pracowni­
ków i działaczy na kierowni­
czych stanowiskach poczucie 
odpowiedzialności przed klasą 
robotniczą i narodem.

Demokracja służy socjalizmo 
wi — socjalizm służy człowie­
kowi!

TOWARZYSZE!

1 Maja — to dzień walki 
wszystkich narodów przeciw 
groźbie nowej wojny, o pokój 
powszechny na świecie!

SOCJALIZM — TO POKÓJ!

Państwa socjalistyczne nie 
chcą wojny, walczą o pokojo­
we współistnienie i współpracę 
wszystkich krajów, niezależnie 
od ich ustroju społecznego.

W państwach kapitalistycz­
nych wciąż jeszcze głos wpły- 
wowy mają agresywne siły im 
perialistyczne. Chcą one współ 
zawodnictwo między socjaliz­
mem a kapitalizmem roz­
strzygnąć nie w pokojowym 
wyścigu o wyższy poziom ży­
cia, lecz w wyścigu zbrojeń — 
wiodącym do atomowej zagła­
dy. Niemcy Zachodnie prze­
kształcane są w główną atomo 
wą i rakietowa bazę imperiali­
stycznej . agresji, w siedlisko 
najbardziej awanturniczych i 
odwetowych dążeń.

W światowym układzie sił 
szala przechyla się coraz bar­
dziej na rzecz socjalizmu, na 
rzecz pokoju.

Jeszcze rok temu, rządzące 
koła mocarstw kapitalistycz­
nych mogły odrzucać propozy­
cje Związku Radzieckiego w 
sprawie bezpośrednich rozmów 
szefów rządów na najwyższym 
szczeblu dla pokojowego roz­
wiązania spornych problemów.

Dziś już tych propozycji od­
rzucać nie mogą.

Nie mogą również ukrvć 
różnic i sprzeczności w bloku 
atlantyckim wskutek bankruc­
twa polityki „zimnej wojny" 
i narastającej opozycji wobec 
wojennych i awanturniczych 
zamierzeń.

Największą zaporą przeciw 
groźbie wojny jest jedność o- 
bozu państw socjalistycznych, 
jedność działania wszystkich 
partii komunistycznych i ro­
botniczych.

Pomnażajmy pokojowe sity 
socjalizmu!

Wzmacniajmy jedność i so­
lidarność równoprawnych 
państw socjalistycznych, wzma 
cniajmy sojusz Polski ze Zwią 
zkiem Radzieckim, braterską 
przyjaźń między narodem poi 
skim a narodami radzieckimi. 
W tym sojuszu i przyjaźni Pol­
ska ma najwyższą gwarancję 
swego pokojowego rozwoju i 
bezpieczeństwa swych granic 
na Odrze i Nysie i Bałtyku.

W dniu święta 1 Maja prze 
syłamy nasze braterskie po­
zdrowienia narodom ZSRR, na 
rodom Chińskiej Republiki Lu 
dowej, narodom Czechosłowa­
cji, Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, narodom wszy 
stkich krajów socjalistycz­
nych.

Pozdrawiamy proletariuszy 
wa|ćz^cych we Francji, we 
Włoszech i w innych krajach 
kapitalistycznych o wyzwole­
nie spod władzy burżuazji,

przeciw rządem reakcji i poli 
tyce przygotowań wojennych.

Pozdrawiamy narody, wal­
czące o wyzwolenie z kolonia! 
nej niewoli, o niepodległość.

Zespoleni sercem i myślą 
ze wszystkimi obrońcami po­
koju i wolności narodów na 
globie ziemskim:

Żądamy zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i prze 
kształcenia Berlina zachodnie 
go w wolne miasto.

Żądamy przerwania remilita 
ryzacji Niemiec Zachodnich i 
atomowego uzbrajania armii 
niemieckich odwetowców, żąda 
my utworzenia strefy bezato­
mowej w środkowej Europie.

Żądamy przerwania deświad 
czeń z bronią atomową i wodo 
rową oraz międzynarodowego 
zakazu broni masowej zagła­
dy.

Paryskie obrady ministrów

Czy uda się przełamać 
sztywre stanowisko Bonn i Paiyża?

PARYŻ 'PAP)
Jak już informowaliśmy, 29 

bm. rozpoczęła się w Paryżu 
konferencja czterech mini­
strów spraw zagranicznych: 
Christiana Hertera, Seiwyn 
Lloyda, Couve de Murvihe’a i 
von Brentano. Pierwsza u- 
chwała przyjęta jednomyślnie 
przez wszystkich czterech mi­
nistrów dotyczyła . absoiutnej 
tajności obrad. Taktyka bo­
wiem państw zachodnich — 
jak zaznaczają korespondenci 
prasowi — ma być do ostatniej 
chwili, tzn. do 11 maja trzy­
mana w tajemnicy.

Rozkaz 1-majowy 
Ministra Obrony 
Narodowej

Jak podaje PAP, z okazji 
święta 1-Maja minister obrony 
narodowej gen. Marian Spy­
chalski wydał do żołnierzy WP 
specjalny rozkaz, w którym 
pozdrawia ich serdecznie, ży­
cząc jak najlepszych wyników 
w szkoleniu.

Dla uczczenia 1 Maja w War­
szawie oddane zostaną 24 
salwy armatnie.

Mcntgcmery zadoweluny 
z rozmów z Chriłszczowem

LONDYN (PAP)
Jak donosi moskiewski kore­

spondent Agencji Reutera, 
marszałek Montgomery, bawią 
cy od wtorku w Moskwie z 
wizytą prywatną, oświadczył 
w środę po pierwszym spotka­
niu z premierem Chruszczo- 
wem, że rozmowa, którą prze­
prowadził na Kremlu, upłynę­
ła w „doskonałe] atmosferze”. 
Marszałek, były szef sztabu 
brytyjskich sił zbrojnych, do­
dał, że omówił z premierem 
Związku Radzieckiego wszyst­
kie ważne tematy międzyna­
rodowe.

Nikita Chruszczów zgodził 
się spotkać z Montgomerym 
ponownie w czwartek rano na 
Kremlu, aby kontynuować wy­
mianę poglądów na temat Nie­
miec i sytuacji międzynarodo­
wej. Środowa rozmowa Chru- 
szczowa z Montgomerym trwa­
ła dwie godziny i 15 minut. W 
środę po południu marszałek 
odbył przejażdżkę po ulicach 
Moskwy i zwiedził Uniwersy­
tet im. Łomonosowa.

Po zwiedzenip miasta Montgo­
mery oświadczył korespondentowi 
Reutera, że rozmowy, które prze­
prowadził z osobistościami ra­
dzieckimi na Kremlu i na przyję­
ciu w ki u Me oficerskim, były nie­
zwykle serdeczne.

Zapytany, czy rozmowy te, tak 
jak zamierzał, przyczynią się do 
zwiększenia wzajemnego zrozu­
mienia, Montgomery odparł: „Za­
wsze jestem optymistycznie na­
strojony — aż do czasu, gdy zda­
rzy się najgorsze. Wtedy przestaję 
być optymistą”.

Na przyjęciu w Klubie Oficer­
skim Armii Radzieckiej Montgo­
mery siedział razem z ministrem 
Obrony ZSRR marszałkiem Mali­
nowskim, szefem sztabu sił zbroj­
nych ZSRR marszałkiem Soko­
łowskim, szefem sztabu sił zbroj­
nych Układu Warszawskiego ge­
nerałem Antonowem i szefem de­
partamentu zagranicznego w ra­
dzieckim Ministerstwie Obrony, 
generałem Sokołowem.

Żądamy położenia kresu wy 
ścigowi zbrojeń, kontrolowane­
go rozbrojenia proponowanego 
przez ZSRR.

SOCJALIZM TO POKÓJ!
POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJ­

NĘ!
OBYWATELE POLSKI LU 

DOWEJ!
Wszyscy wyjdźmy na ulice 

i place naszych miast i wsi.
Zademonstrujmy naszą jed­

ność i wiarę w socjalistyczne 
jutro Polski, naszą solidarność 
z wszystkimi, którzy walczą o 
nieśmiertelną sprawę socjaliz 
mu, wolności i pokoju.

Niech żyje i rozkwita Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa!

Niech się święci 1 Maja!
KOMITET CENTRALNY 

EOLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

Przed rozpoczęciem rozmów 
sekretarz stanu USA, Herter 
spotkał się z ministrem spraw 
zagranicznych NRF, von Bren­
tano. Rozmowa trwała pół go­
dziny, po czym von Brentano 
oświadczył dziennikarzom, że 
jest optymistą, jeżeli chodzi o 
umiejętność Zachodu stworze­
nia solidnego wspólnego frontu 
wobec genewskiego spotkania 
Wschód — Zachód.

Obecna konferencja, zapla­
nowana na dwa dni, ma zostać 
przedłużona o jeden dzień. 
Uchwalono również, że zachód 
ni ministrowie spotkają się je­
szcze raz w dniach 9 i 10 maja, 
tzn. bezpośrednio przed kon­
ferencją genewską.

Komentarz agencji UPI utrzy-. 
many jest raczej w pesymistycz­
nym tonie. Opierając się na roz­
bieżnościach między stanowi­
skiem Wschodu i Zachodu, jak 
również między poszczególnymi 
partnerami zachodnimi, komen­
tator stawia pytanie, czy w takiej 
sytuacji rozmowy genewskie nie 
doprowadzą ponownie do impasu. 
Powołując się na wiadomości 
dobrze poinformowanych źródeł 
agencja UPI podkreśla, że von 
Brentano otrzymał specjalne ins­
trukcje od Adenauera aby prze­
ciwstawić się wszelkim propozy­
cjom brytyjskim utworzenia stre- 
ry rozrzedzonych i kontrolowa­
nych zbrojeń w Europie środko­
wej, jak również propozycjom ame 
rykańskim utworzenia wspólnego 
organizmu reprezentującego NRF 
i NRD, co miałoby ułatwić przy­
szłe zjednoczenie Niemiec.

Jeżeli chodzi o stanowisko Fran­
cji, to jak wiadomo, jest ono zbli­
żone do niemieckiego. W tej sytua­
cji niektórzy obserwatorzy wyra­
żają opinię, że rolę arbitra może 
odegrać sekretarz stanu USA, Her­
ter i że jego postawa rozstrzygnie, 
czy górę weźmie bardziej elastycz­
na koncepcja brytyjska, czy też 
sztywna pozycja Bonn i Paryża.

Zdaniem agencji UPI, czterej 
ministrowie spraw zagranicznych 
rozważali w pierwszym dniu swych 
obrad koncepcję zaproponowania 
Związkowi Radzieckiemu — jako 
jeden ze środków zmniejszenia na­
pięcia między Wschodem a Zacho­
dem — stworzenie systemu kontro­
li stanu zbrojeń na ladzie i w po­
wietrzu od Atlantyku aż po Ural.

* * ♦
Prasa francuska komentując 

wtorkowe wystąpienie ministra 
Couve de Murvilie w parlamencie 
dochodzi do wniosku, że Francja 
„nie ma zamiaru uczynić ani kro­
ku w kierunku zbliżenia między 
Wschodem i Zachodem („Com- 
bat”).

0 zwrot pozostałych 
skarbów wawelskich
Nowa nota rządu PRL

(PAP)
Jak się dowiadujemy, w dniu 

24 bm. charge d’affaires PRL w 
Ottawie, M. Sieradzki złożył w 
kanadyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych notę w 
sprawie zwrotu pozostałej czę­
ści zbiorów polskich znajdu­
jących się dotąd w Kanadzie.

ZSRR wyraża zgodę
na San Francisco

WASZYNGTON (PAP).
Agencja France Presse po­

daje, że w odpowiedzi na pi­
smo burmistrza San Francisco, 
George Christophera, premier 
radziecki Nikita Chruszczów 
oświadczył, że „rząd ZSRR 
nie ma nic przeciwko temu, 
aby konferencja na najwyż­
szym szczeblu odbyła się w 
San Francisco, jeśli wyrażą na 
to zgodę wszyscy uczestnicy 
konferencji”.



Z reporterskich wędrówek

Twierdza pierwszej rangi
Droga wije się zdumiewająco W lewo, w prawo i — 

da capo. Dając upust swemu zdziwieniu, spotykam się 
z repliką kierowcy:

— To nie szosa. Jedziemy ulicami.
Spoglądam baczniej przez szyby auta. On ma rację, to 

były ulice kostrzyńskiego przedmieścia. Z obu stron
brudnozielona pustka, czasem dom samotnik. Ale
oto nagle... tak, jarzeniówki! Autentyczne. I wysadzo­
na świeżutkim szpalerem drzewek prawdziwa ulica. 
Biegnie ona zresztą, widać to, na przełaj przez dawne 
posesje miejskie i ogrody, prosto ku okrytym pióropu­
szem dymu fabrycznemu kominowi. Betonowe ogrodze­
nie, znów jarzeniówki, imponująca brama z portiernią, 
niech się schowa główny wjazd do HCP.

JZ' ontrasty. Kilka godzin, 
spędzonych na rozmo­

wach z ludźmi kostrzyńskiej 
„Celulozy” dopomogło mi je 
pojąć. Ten zakątek, do któ­
rego zawędrowaliśmy z inży­
nierem Dziedzicem, zastępcą 
głównego technologa Zakła­
dów, panującą w nim ciszą 
także różni się kontrastowo od 
wypełnionych produkcyjnym 
zgiełkiem hal. Towarowa win 
da wyrzuciła nas na „czwór­
ce” (poziom 40 m); tu, pośród 
plątaniny pociągniętych minią 
instalacji jest idealny spokój. 
Kurtka technologa przykry­
wa betonowy stopień. Siada­
my.

— Zgadnie pan ile w „Ko­
strzyń” wpakowano już mi­
lionów? No? 305. — inżynier 
Dziedzic opowiada ze swadą. 
— Cały interes ma kosztować 
560 milionów. Mamy budo­
wać filtrownię wody, bielar­
nię, oddział wytwórczy cieczy 
bielących, magazyn chloru... 
Pan notuje? To lepiej opo­
wiem o rozruchu. Najpierw 
było szkolenie, potem ludzie 
pojechali na 3—4 miesiące do 
pokrewnych zakładów. Piekło 
zaczęło się w grudniu.

— Początek uruchomienia 
celulozowni?

— Tak. Cały pion inżynie­
ryjno - techniczny właściwie 
mieszkał wtedy w fabryce. 
Stołeczna Fabryka Pomp, 
niech ją szlag trafi! „Wysia­
dały” właśnie te pompy, psu­
ły się silniki. Austriaccy mon 
terzy do pomocy dla puszcze­
nia w ruch urządzeń firmy 
„Ellis” nie przyjechali. Za­
łoga — bez doświadczenia. 
Zasypiało się na stojąco, po 
parę nocy nie widzieliśmy 
łóżka. Pan wie? Pierwszy 
warnik celulozy gotowali 
główny technolog z głównym 
mechanikiem i głównym ener 
getykiem. Uda się — nie uda... 
70 proc, urządzeń mamy tu 
krajowych, część szwedzkich, 
są i czeskie, o austriackich 
wspomniałem. Próby wypadły 
pomyślnie. Styczeń przyniósł 
pierwsze tony, 200 ton celulo­
zy. Plan na I kwartał został 
już przekroczony...

— Pan czytał uchwały III 
Zjazdu? — zadaję pytanie na 
pozór oderwane.

— Ma pan na myśli frag­
ment, dotyczący przemysłu 
celulozowego? Znam, oczywi­
ście. Chodzi o półmasę, to 
ważna rzecz. Jakby to panu 
wytłumaczyć... Efektywność 
wykorzystania drewna na ce-

lulozę w tej chwili wynosi u 
nas 48 proc. Używamy tylko 
papierówki iglastej. Przecho­
dząc na produkowanie pół- 
masy możemy uzyskać 60—70 
proc, efektywności, a co rów 
nie ważne — wykorzystywać 
drewno liściaste. Nasza pierw 
sza Konferencja Samorządu 
Robotniczego wystąpiła z kon 
kretnymi wnioskami do Zjed 
noczenia Celulozowo-Papierni­
czego. Potrzeba nam 240 mi­
lionów, żeby uruchomić urzą­
dzenia pomocnicze, bielarnię 
i — ruszymy...

Nie należę do szczepu Bez­
krytycznych. Hołduję umiar­
kowanemu sceptycyzmowi. Ale 
zapał i zawodowa duma ko- 
strzyńskich inżynierów bez­
apelacyjnie przekreślają dyk­
towane mi dziennikarską nie­
ufnością wątpliwości. Wywie­
dzieli się, że w roku 65-tym 
będzie brakowało przemysło­
wi 50 milionów papierowych 
worków. To oznacza katastro 
fę w przemysłach cemento­
wym i cukrowniczym; zaha­
mowanie eksportu; klapę. W 
Kostrzyniu policzyli: worek 
waży 300 gramów, potrzeba 
zatem 15.000 ton celulozy nie- 
bielonej. To można by zrobić, 
jeśli... Tak, jeśli Zjednoczenie 
zdecydowałoby się zrezygno­
wać z budowy fabryki papie­
ru pod Toruniem i zainwesto 
wać dodatkowych 150 milio­
nów w kombinat kostrzyński. 
Zjednoczenie zaoszczędzi w 
ten sposób 65 milionów, worki 
będzie się robić z niebielonej 
celulozy na miejscu, co także 
walnie przyczyni się do pota­
nienia produkcji...

Ale to muzyka przyszłości. 
Tony jej wszakże brzmią dla 
kierowniczego aktywu „Ko- 
strzynia” zupełnie -wyraźnie. 
— Osiągniemy wówczas — 
mówią — wskaźnik wydajno­
ści na pracownika ponad 400, 
gdy w tej chwili sięga jedy­
nie 220.
ID rzepraszam, zaraz wraca- 
* my do rozmowy z mgr. 

Dziedzicem. Jeszcze tylko 
jeden wskaźnik: wieku. 
Średni dla personelu inżynie­
ryjno-technicznego wynosi on 
30.

Po dachu kolosalnej bryły 
głównego budynku, na któ­
ry koniecznie mnie posta­
nowił wyprowadzić mój nie­
strudzony informator, hula 
diabelnie silny wiatr. Scho­
wany za kominem chłonę pa­
noramę byłego miasta, za­
barwioną uwagami inżyniera:

— Wieczorem pan odjeżdża, 
tak? Szkoda. Nasza fabryka 
ma dom kultury, jakim rzadko 
która załoga może się pochwa 
lić. W nim też nasza pociecha. 
Chociaż Kostrzyń teraz ma 
trzy kina, klub ZMS-u „Luna” 
(całkiem przyjemny). W ostat­
nich dwu latach zaczęło się 
coś dziać. Ludność miasta 
skoczyła z czterech do siedmiu 
i pół tysiąca... — inżynier wy 
ciąga rękę: — Widzi pan ten 
bielejący kompleks budyn­
ków? O tam, na wprost na­
szej bramy. Uruchamia się w 
poszpitalnym obiekcie wielkie 
sanatorium przeciwgruźlicze. 
Dobrze byłoby, gdyby je pan 
obejrzał. Jechać można tędy 
prosto. Tej drogi — musimy 
się pochwalić — też nie było. 
Do naszego osiedla przy ulicy 
Drzewickiej nadrabialiśmy za 
każdym razem kilkaset me­
trów. Zwieźliśmy żużel, wy­
równali. Nazywamy ten trakt 
Drogą Tysiąclecia...

Droga Tysiąclecia. Gdyby mi 
ktoś o niej opowiadał — rzekł- 
bym: lichy patos .Ale teraz wi­
dzę właśnie wywrotkę zwala­
jącą porcję szlaki na skraju 
rodzącej się arterii fabryka- 
miasto. Paru ludzi krząta sdę z 
łopatami. Te sprawy mają tu 
nad samą Odrą, swoje znacze­
nie. W tym mieście, które do 
niedawna miało jednego leka-

Przad 1 Ytlaja
Członkowie zespołu pieśni 

i tańca przy Wojewódzkim 
Domu Kultury w Olsztynie 
przygotowują się do wystę­
pu na akademii 1 Majowej.

Na zdjęciu: Przygotowy­
wanie rekwizytów do tańca 
gruzińskiego.

CAF — fot. Sokołowski

Odmowa sprzedaży 
iowaru z wystawy 
na wokandzie sądu

W katowickim Sądzie Powiato­
wym — jak już informowaliśmy 
— toczy się sprawa o odszkodo­
wanie ze strony MHD na rzecz 
klienta, któremu personel jedne­
go ze sklepów odmówił sprze­
daży, znajdującej się na w y- 
stawie sukienki. Oprócz argu­
mentu, że nie sprzedaje się to­
warów z wystawy, personel skle­
pu powoływał się na fakt, iż su­
kienkę zamówiła już inna klient­
ka.

W tej sytuacji klientka W., któ­
rej odmówiono sprzedaży, wnio­
sła do sądu pozew w oparciu o 
artykuł 525 kodeksu handlowego,
który stanowi: „Wystawienie 
waru w miejscu sprzedaży na 
dok publiczny z oznaczeniem 
ny, uważa się za ofertę”.

W czasie rozprawy, o której

to- 
wi- 
ce-

sze

ZAPAMIĘTAJ
tylko w »KOZIOŁKACH«

W jednym miesiącu maju poza wysokimi 
wygranymi pieniężnymi, wygrać możesz:

samochody osobowe 
pralek elektrycznych 
motocykli
rowerow
telewizory 
biblioteczek
motorowery

500.000
również czeka na ciebie
UWAGA: Odcinki „C” kuponów z gier przeprowadzonych

w maju należy starannie przechować. K3152

■W

rza a 
rech, 
i — o 
nym 
nowo

dziś ma wreszcie czte- 
aptekę, stację pogotowia 
tym się mówi z szczegól- 
zadowoleniem — drugą, 
uruchomioną piekarnię.

Robię w tył zwrot. Widzę 
teraz jak na dłoni zlewisko 
Warty z Odrą. Po tamtej stro 
nie wody — Niemcy. Co za sce 
neria! Godna aparatu filmow­
ca, pióra literata, warsztatu 
dziejopisa. A przecież próżno 
ich Kostrzyń wygląda.

— Nigdy nie przypuszczałem 
— mówię w parę minut póź­
niej do mego towarzysza — 
że celuloza to w pełnym tego 
słowa znaczeniu chemia. Prze-
praszam 
tern...

odtąd z respek-

T to jakim. W notesie mam
A wyrysowany schemacik 

funkcjonowania zakładu, na­
der prosty: plac drzewny —
rębalnia warzelnia — dy­

roko informuje katowicka „Try­
buna Robotnicza”, okazało się, że 
po wniesieniu pozwu do sądu 
przedstawiciel MHD namówił 
klientkę L. do rezygnacji z kupna, 
zdjął z wystawy sukienkę i za­
wiózł ją do miejsca pracy ob. W., 
zostawiając tam sukienkę bez po­
kwitowania (!) i bez pobrania za 
nią należności.

Wobec powyższego mecenas 
klientki W. wycofał tę część 
pozwu, w której domagał się do­
starczenia ob. W. sukienki i za­
płaty za każdy dzień opóźnienia 
w jej wydaniu.

Sprawa toczy się obecnie o przy 
znanie przez MHD na rzecz ob. 
W. tytułem odszkodowania za 
zwłokę symbolicznej złotówki 
oraz o zwrot kosztów procesu.

W czasie pierwszej rozprawy 
doszło do ostrej wymianyy zdań 
między przedstawicielami obu 
stron. Adwokat reprezentujący 
MHD uzasadnił odmowę sprzeda­
ży przez sklep m. in. pi^zepisami 
regulaminu Min. Handlu We­
wnętrznego.

Mecenas ob. W w swojej repli­
ce odparł tę argumentację stwier 
dzeniem, iż klient nie musi znać 
regulaminów MHW oraz, że re­
gulaminy władz resortowych nie 
mają i nie mogą mieć mocy wyż-

Siadami „Pometu
Wiadomo, niestety, powszech 

nie, iż lecznictwo przemysło­
we jest u nas jeszcze niemal
w powijakach, zwłaszcza jeże
li chodzi o profilaktykę. To,
co 
W

np. w NRD rozwiązano już 
doskonały sposób, u nas nie

jest w ogóle brane pod uwagę, 
choć właśnie w tej dziedzinie 
lecznictwa profilaktyka stano 
wi moment bardzo istotny. 
Jest to tym bardziej niepokoją 
ce, iż w rozwiązaniu tego pro 
blemu nie przeszkadza bynaj­
mniej sytuacja kadrowa. 19
specjalistów przemysłowej

fuzja i dalej: wyparki — kotły
sodowe kaustyzacja. Tak,
no, powiedzmy, rozumiem. Ale 
konfrontacja z setką rozmai­
tych — na przemian rozdygo­
tanych i działających w zupeł­
nej ciszy — urządzeń, wpro­
wadza w uporządkowane, zda­
wałoby się, wyobrażenia — 
chaos;

To, że papierówka trafia wa 
gonami z placu do rębalni — 

(Ciąg dalszy na str. 4)
Piotr ŻYCKI

TEATR

szej niż
Wobec 

jednego 
ków, za

ustawy.
braku na sali sądowej 
z ważniejszych świad-

zgodą obu stron sąd za-
rządził przerwę w rozprawie.

Warto tymczasem zauważyć, iż 
MHD już przed wyrokiem sądu 
przyznał słuszność klientce, do­
starczając jej sukienkę umiesz­
czoną na wystawie.

„Wieczny” problem odmawia­
nia przez sklepy sprzedaży towa­
rów, znajdujących się na wysta­
wie, rozstrzygnięty ma zostać 
obecnie przez sąd katowicki, o 
którego wyroku poinformujemy 
także naszych Czytelników.

(te)

służby zdrowia, którymi w 
bieżącym roku dysponuje Po­
znań, mogłoby z powodzeniem 
zająć odpowiedzialne stanowi 
ska w naszych zakładach pra 
cy i pełnić w nich odpowie­
dzialne funkcje. Rzecz jednak 
w tym, by specjaliści ci zostali 
należycie obsadzeni i wspomo 
żeni zarówno przez władze 
miejskie, jak i przez „zaple­
cze" teoretyczno - organizacyj-
ne.

Myśląc o tej sprawie — kie 
rownictwo miejskiego wydzia 
łu zdrowia postanowiło w naj 
bliższym czasie zająć się wła­
ściwym przeorganizowaniem 
przemysłowej służby zdrowia 
w Poznaniu. Przede wszyst­
kim chodzi więc o przeprowa­
dzenie etatyzacji lekarzy prze 
myślowych. 7-godzinny etat, 
jeśli nawet nie będzie wypeł- 

'niony wizytami pacjentów, u-

Wieczór żywych obrazów*)

możliwi lekarzowi zapoznanie 
się z zakładem i warunkami 
pracy robotników. To z kolei 
da możność opracowania od­
powiednich zabiegów profilak 
tycznych. Ponadto bliższe zwią 
zanie lekarza z zakładem za­
pewni mu w nim odpowied­
nią pozycję, która dotychczas 
— jeżeli chodzi np. o respek­
towanie jego zarządzeń w za­
kresie bhp — była bardzo sła­
ba.

W związku z tą sytuacją kie 
rownictwo miejskiego wydzia 
łu zdrowia zamierza w najbllż 
szym czasie otworzyć przy „Po 
mecie“ specjalną — z pełnym 
wyposażeniem — poradnię któ 
ra byłaby jednocześnie bazą 
szkoleniową dla całego lecz­
nictwa przemysłowego, dyspo 
nując. własnymi laboratoriami 
itp. Prócz tego myśli się o 
stworzeniu poradni lecznictwa 
przemysłowego, jako placów­
ki metodyczno-organizacyjnej,^ 
która współdziałając z Porad­
nią Higieny Pracy i Poradnią 
Chorób Zawodowych — opra­
cowywałaby metody profilak 
tyki i lecznictwa zawodowego.

Budowa nowej poradni przy 
„Pomecie“ rozpocznie się jesz 
cze w tym roku; dokumenta­
cja jej jest już na ukończeniu. 
Jeśli zaś chodzi o przeprowa­
dzenie etatyzacji (tzn. zatrud­
nienia na pełny, 7-godzinny 
lub minimum — 5 godz. etat) 
lekarzy przemysłowych, to zgo 
dnie z opinią kierownictwa 
miejskiego wydziału zdrowia 
— powinno się ją ukończyć do

Droga do Czarnolasu” Alek­
sandra Maliszewskiego po­

jawiła się bardzo na czasie w 
1952 r. na scenie Teatru Współ­
czesnego w Warszawie, z okazji 
Roku Odrodzenia. Obecnie wy­
stawił ją poznański Teatr Polski, 
aby przekonać się czy „Droga do 
Czarnolasu” sprawdza się rów­
nież w Roku Słowackiego. Tak więc 
dramat Maliszewskiego o Kocha­
nowskim, raz powołany do rocz­
nicowej służby, musi ją w osobli­
wy sposób pełnić nadal, mimo, 
że nigdy właściwie nie był sztu­
ką okolicznościową.

Postać Kochanowskiego niepo­
koiła Maliszewskiego już od 
dawna. Już w okresie międzywo­
jennym marzył mu się dramat o 
Kochanowskim, ale wówczas gu­
bił się jeszcze Maliszewski w 
burzliwej i bujnej epoce rene­
sansu i nie potrafił, jak sam wy- 
znaje, poza okrągłymi zdaniami 
biografów Kochanowskiego, od­
naleźć „człowieka żywego, uner-

publiczną, z których dałoby 
wysnuć morał, że poeci nie 
winni zajmować się polityką.

W „Drodze do Czarnolasu”

się 
po-

in-
teresuje Maliszewskiego przede 
wszystkim konflikt poety ze 
światem. Kochanowski Maliszew­
skiego troszczy się o naprawę 
świata. Chce przy pomocy poetyc­
kiego słowa kształtować nową 
rzeczywistość 1 dopiero po nie- 
wczasie spostrzega, że jego poezja 
została nadużyta dla celów ob­
cych mu i wrogich. Posługując 
się „Zgodą” Kochanowskiego, 
utracił biskup Padniewski projekt 
reformy praw koronnych, zmie­
rzających do odsunięcia możno-
władców od 
prowadzenia 
Stryj poety 
poematu do 
interesów.

rządów i do prze- 
egzekucji dóbr. 

Filip nagina teksj; 
swych lichwiarskich 
Szlachta traktuje

wionego, czującego, 
się”, czyli takiego, 
prezentował później 
do Czarnolasu”.

buntującego 
jakiego za- 
w „Drodze

„Zgodę” jako pretekst do pijac­
kich burd. A Wojewoda stara się 
zmobilizować pokojową siłę poezji 
Kochanowskiego, aby powstrzy-

Dlatego nie przypadkowo zajął 
się Maliszewski Kochanowskim z 
okresu „burzy i naporu”, auto­
rem „Zgody” i „Satyra”. Mali­
szewski miał jednak ambicje 
większe, niż by można sądzić po 
poznańskiej „Drodze do Czarno­
lasu”. Żywe obrazy z życia Ko­
chanowskiego mniej go pasjono­
wały. Nie zależało mu też zbytnio 
na pokazaniu kłopotów poety, 
zajmującego się działalnością

mać jedną wojnę 
ną, korzystniejszą 
wielmożów.

Starcie poety ze

a rozpętać in- 
dla podolskich

światem koń-

*) Teatr 
„Droga do 
3 aktach

Polski w Poznaniu: 
Czarnolasu”, sztuka w 
Aleksandra Maliszew-

skiego. Reżyseria: Tadeusz Byr- 
ski. Dekoracje: Marian Gostyń­
ski. Kostiumy: Irena Burkę. Mu­
zyka: Witold Lutosławski. Kie­
rownik literacki: Dr Jerzy Koller.

czy się w „Drodze do Czarno­
lasu” niepowodzeniem, ale nie 
ostateczną klęską. Marzenia Ko­
chanowskiego przeszły jedynie 
próbę rzeczywistości. Poetę czeka 
droga do Czarnolasu, lecz nie 
oznacza to wcale zamiany wiel­
kich planów przebudowy świata 
na sielskie życie w Czarnolesie. 
Tam przecież, a nie w życiu 
dworskim znajdzie Kochanowski 
później swą dojrzałą wielkość.

To już jednak ciąg dalszy, któ­
ry nie rozprasza bynajmniej me­
lancholii „Drogi do Czarnolasu”. 
Bo sztuka Maliszewskiego o Ko­
chanowskim, mówi równocześnie 
o bezbronności poezji wobec 
świata. I ten jej, dla nas dziś 
nieśmiały niepokój trzeba ocalić, 
jeśli grywa się historyczną już

nie tylko ze względu na tema­
tykę „Drogę do Czarnolasu”.

Szkoda więc, że inscenizacja 
TADEUSZA BYRSKIEGO uszano­
wała w „Drodze do Czarnolasu” 
akurat wszystko to, co należy do 
historii i że swój szacunek wyra­
ziła w sposób równie przestarza­
ły. Dekoracje Mariana GOSTYŃ­
SKIEGO, czcigodne zabytki sce­
nograficznej przeszłości doskona­
le współgrały z koncepcją insce­
nizacyjną. Ze współpracy tej po­
wstały żywe obrazy, za mało nie­
stety żywe, aby mogły spełniać 
choćby dydaktyczną funkcję.

Sam zresztą Jan Kochanowski 
W wykonaniu Stanisława NIWIŃ­
SKIEGO oraz jego bracia Kasper 
(Zdzisław KUŹNIAK) i Piotr (Ka­
zimierz ŁASTAWIECKI) nie na­
dają się do szerszej popularyzacji. 
Gdyby nie Irena MASLINSKA 
(Anna Kochanowska) i Leopold 
DETKOWSKI (Filip Kochanow­
ski), widzowie utwierdziliby się 
w niesłusznym mniemaniu, że 
rodzina Kochanowskich była bar­
dzo nieudana.

Honor rodziny Kochanowskich 
zostałby zapewne uratowany, 
gdyby Jana Kochanowskiego grał

końca sierpnia.

Z sali sądowej

(wch)

Wizytówką może być
ubranie

Drugi dzień procesu Edmunda 
Adamskiego, oskarżonego o mord 
rabunkowy, popełniony na osobie 
58-letniego Janusza Szulca, wypeł­
niły zeznania świadków. Ich wy­
jaśnienia potwierdziły znowu fakt, 
że zabójcą Szulca jest Adamski. 
Jak się okazuje, zostawił on na 
miejscu przestępstwa „wizytówkę” 
w postaci własnego ubrania z na­
szywką „Spółdzielnia Krawiecka 
— Tkanina — Bydgoszcz” (świad­
kowie — krawcy stwierdzili, że 
szyli takie ubrania o kroju mun-
durowym dla „Żeglugi”, w 
pracował oskarżony). Ten 
ułatwił właśnie organom

której 
ubiór 
śled-

Andrzej 
wet z 
potrafił 
stać.

ANTKOWIAK, który na- 
bezbarwnego Nideckiego 
uczynić interesującą po­

Ciekawie zaprezentowali się rów
nież: Henryk OLSZEWSKI
(Gąska), Alina PEWNICKA jako 
Dorota Podlodowska i Zofia ZE-
LEWSKA 
sadzona w 
na wyrost.

Marian

(Wojewodzianka), ob-
tej roli

MIRSKI
swego Wojewodę

trochę jednak

potraktował 
z ironicznym

przymrużeniem oka i trudno mu 
się dziwić, bo poznańska insceni­
zacja „Drogi do Czarnolasu” za­
chęca mimo woli również i wi­
downię do przyjęcia takiej posta­
wy.

czym ujęcie Adamskiego.
Wielu świadków charakteryzowa 

ło sylwetki oskarżonego i denata. 
Jeśli chodzi o tego ostatniego, to 
uchodził za człowieka skrytego — 
nieco zdziwaczałego i zdecydowane 
go wroga kobiet. Na temat Adam­
skiego wygłaszano dość rozbieżne 
opinie. Ciotka oskarżonego zezna­
ła np., że krótko przed zbrodnią 
Adamski prosił ją o pożyczkę. — 
Świadek zresztą, kiepsko sytuowa­
na, nie zgodziła się; zafundowała 
jedynie bilet kolejowy. Oskarżony 
przesłuchiwany na tę okoliczność 
stwierdził natomiast, że posiadał 
wtedy przy sobie ponad 1.000 zł.

Jak dotychczas, Sąd posiada ma­
ło materiałów, które pozwoliłyby 
autorytatywnie orzec, na jakim tle 
dokonano zbrodni. (ak)

Celestyn SKOŁUDA
str, 3



A to co? Domyślacie się chyba — wynik kawalerskiej jazdy 
szofera, który nie raczył zauważyć zapory kolejowej na swej 
drodze. Kraksa zdarzyła się niedawno przy ul. Lutyckiej.

Fot. — K. Przychodzki

Twierdza pierwszej rangi
(Dokończenie ze str 3) 

jest jasne: że piekielne jakieś 
maszyny w ciągu dosłownie 
paru sekund przemieniają spo­
re kloce w drobniutkie zrąb- 
ki, pojmuję także. A nawet i 
to, że grubaśne rury wsysają 
je, by podać do warników, 
gdzie zrąbki są gotowane pod 
ciśnieniem z ługiem. Dalej 
hmm, proces produkcyjny jest 
tyle ciekawy co skomplikowa­
ny. Pasuję...

Warniki mają swoje 17 me­
trów wysokości. Na którymś 
piętrze, u ich szczytu, sala in­
strumentów kontrolno-pomia­
rowych. W hali dyfuzji — dzi­
waczna karuzela na kółkach z 
rurą kolejno przystawianą do 
wlotu kotłów. Sortownia — 
nasuwająca laikowi skojarze­
nia z basenem pływackim, po­
dzielonym na wodne tory. 
I końcowy etap produkcji: 
walce, prasy, wózki, wagi. 
A obok zwały jakby brązowo- 
szarego papieru. To celuloza...

— Inżynier przewodnik sta­
ra się przekrzyczeć jazgot roz­
szalałych maszyn. 1 maja ru­
sza u nas drugi ciąg produk­
cyjny. Jeśli zaś otrzymamy do­
datkowe kredyty damy 12.000 
ton półmasy i 30.000 papieru 
pakowego dodatkowo.

— Kostrzyn będzie najwięk­
szą celulozownią w kraju?

— Przy pełnej zdolności pro 
dukcyjnej — tak. Włocławek 
pozostanie największym zakła­
dem pracującym w oparciu o 
metodę siarczynową (kwas), 
podczas gdy u nas stosuje się 
siarczanową (ług), bardziej e- 
konomiezną, pozwalającą prze­
rabiać każdy surowiec zawie­
rający celulozę i nie wymaga­
jącą urządzeń z kwasoodpor- 
nej (drogie!) stali...

IV aczelnego inżyniera — 
mgra Zdzisława Dudę za- 

staję w jego gabinecie. Godzi­
na osiemnasta. Właśnie — jak 
wynika z rzucanych przezeń w 
słuchawkę telefonu słów — 
„władza domowa” tradycyjnie 
pyta, czy małżonek przypad­
kiem nie zamierza w fabryce 
nocować. Czuję się skrępowa­
ny, ale... siadam i pytam.

Mieszkania: w zeszłym ro­
ku Zakłady wybudowały 650 
izb, ale... 38 proc, oddały mia­
stu. W tym roku planuje 
się 1.000 izb! MRN poma­
ga załodze, załoga Radzie 
(aż trzynastu radnych miej­
skich posiada „Celuloza”). In­
żynier Dziedzic, mój informa­
tor, ma kawalerkę z oddzielną 
kuchenką i łazienką. Tona ce­
lulozy ma wartość 142 dola­
rów. Wyda jemy jeszcze na im­
port tego półfabrykatu 5 mi­
lionów w tejże walucie rocz­
nie. W Szwecji celulozownie 
są codziennie bilansowane: ba­
da się nieustannie ile tona ce­
lulozy pochłonęła drewna, łu­
gu, węgla, wody, elektryczno­
ści, wapna i licho wie czego 
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jeszcze. Inżynier Duda oświad­
cza;

— My będziemy to także ro­
bić. Co dekadę, potem co ty­
dzień.
IZ im są ci ludzie, realizują- 

cy zadania uparcie, skrom 
nie, z zapałem godnym synów 
Nadodrza? Nazwiska? Dyrek­
tor — inż. Ludwik Banaszak, 
naczelny inżynier — o nim by­
ła właśnie mowa, główny tech­
nolog — inż. Bron'sław Woźni- 
czko, główny mechanik — inż. 
Władysław Piotrowski, głów­
ny energetyk — inż. Janusz 
Legieć i dalej — inż. Witold 
Galczak, inż Franciszek Stat- 
kiewicz, inż. Juliusz Biegań­
ski, cała następna grupa inży­
nierów, techników, nowo kreo­
wanych majstrów, zmiano­
wych, robotników.

W codziennej robocie przy­
bysz z zewnątrz nie odróżnił­
by jednych od drugich; upo­
dabniają ich fabryczne ubra­
nia. I jeszcze coś, co boję się 
nazwać po imieniu, bo może na 
to zbyt wcześnie. To COS na­
pawa głębokim optymizmem.

Stary leksykon „Brochausa”, 
do którego zajrzałem przed 
chwilą z ciekawości co też na 
temat Kostrzynia miał do po­
wiedzenia, nazywał miasto 
TWIERDZĄ PIERWSZEJ RAN 
GI; sławił jego mury obronne.

Z murów nie pozostało nie­
mal nic, za czym ranga tak ro­
zumianej fortecy jest żadna. 
Ale na pewno staje się to mia­
sto nad Odrą pierwszej rangi 
twierdzą polskości, budowaną 
pracą i zapałem.

Piotr ZYCKI

ANTONI ^ARCZ^ŃSKI

— Tak jak przeczuwałem, porywacze mają kryjów­
kę w Dąbrowie Wisielców — zaczął konspiracyjnie 
i z miną zwiastuna olbrzymiej sensacji.

Skurczyła się jednak ta sensacja żałośnie, gdy po 
kilku pytaniach Rafała wyszło na jaw, że Dawid, 
16-letni wnuk Jonasza, wysłany dziś na zwiady 
w stronę Dąbrowy Wisielców, dotarł tylko do jej 
pierwszych drzew, po czym zawrócił i uciekł z zabo­
bonnym strachem, bo rzekomo posłyszał tam głosy 
ludzkie i szum silnika.

— Czyli ktoś przyjeżdżał tamtędy autem, lub mo­
torówką, albo i to także wydawało się waszemu wnu­
kowi — orzekł Rafał błędnie, po czym jeszcze myl­
niej pochwalił siebie. Za to ja już rozwiązałem całą 
zagadkę zbrodni popełnionych tutaj!... To jest, prawie 
całą. Bo choć osobiście nie wątpię, że inspiratorem 
i hersztem miejscowych przestępców jest pan Red 
recte Redan, wypada mi uzyskać dla władz jakieś do­
wody. A te powinienem zdobyć jeszcze dzisiejszej no­
cy, korzystając z jego chwilowej nieobecności. Krótko 
mówiąc, drogi Jonaszu, twój biblijny imiennik był 
dłużej w brzuchu wieloryba, ni£ Jimi Curr będzie 
w szponach tej szajki Reda. Jutro cała ta afera bę­
dzie pomyślnie zlikwidowana przeze mnie tu, w Cyp- 
ress Mansion...

— Jaka szkoda, że nie w Dąbrowie Wisielców — 
westchnął zawiedziony Murzyn i, żeby przyhamować 
produkcję optymistycznych proroctw gaduły, przy-
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pomniał mu to, co zaledwie pół godziny temu zrobił 
przy aucie Ernesto Bombacci. Dziwię się, że nie ostrze­
żono pana przed jego... bzikiem.

— Może zapomniano, bo porwanie Jima zaprząta tu 
myśli najwięcej. Bardziej dziwne jest jednak, iż obłą­
kaniec z tak ostrą obsesją anty-pożarową jak Ernesto 
pełni funkcje stróża nocnego nie z gaśnicą, lecz z na­
bitą dubeltówką!

— Ona jest nabita ślepymi ładunkami. Pan Bymes 
osobiście wyjął śrut z tych kilku nabojów, jakie dał 
stróżowi. On może Dukać tylko na postrach.

— Dopóki jakaś złośliwa małpa, lub krwiożercza 
bestia cichcem nie zmieni paru ślepych ładunków na 
prawdziwe w tej strzelbie — zakrakał Rafał.

I wykrakał, skusił licho! Dwa naboje z najgrubszym 
śrutem wsunął ktoś na miejsce tych dwu ślepych ła­
dunków, jakie nieszczęsny Ernesto Bombacci nosił 
w starej swej dubeltówce od dawna. I obydwa te 
mordercze pociski wystrzelono tej nocy po bardzo do­
kładnym wymierzeniu do celu.

(Zzij, ufia et a, ża.„
Około 14.470 pocisków, 2023 

min, 1110 bomb i przeszło 14 000 
sztuk innego rodzaju materia­
łów wybuchowych wykryto w 
ubiegłym roku w woj. olsztyń­
skim. W najbliższym czasie sa­
perzy przystąpią do oczyszcza­
nia dalszych zagrożonych te­
renów.

Około 700 tys. turystów ame­
rykańskich zwiedzi w tym roku 
różne kraje europejskie.

Zakłady Materiałów Izolacyj­
nych „Izola” w Gliwicach wy­
twarzają z wielkopiecowego 
żużla wełnę mineralną, będącą 
dobrym materiałem izolacyj­
nym. Wysyłają ją m. in. do 
Brazylii, Czechosłowacji, Bułga 
rU 1 Finlandii.

W zakładach budowy poligra 
ficznych maszyn w Rybińsku 
(ZSRR) skonstruowano agregat, 
na którym można wydrukować 
w ciągu godziny około 2 min. 
4-stronicowych gazet.

Jeden z koncernów USA za­
mierza przystąpić do budowy 
aut o napędzie rakietowym, w 
których można rozwijać szyb­
kość nawet do 450 km na go­
dzinę.

W Anglii wynaleziono nową 
szczepionkę, która chroni czło­
wieka przed zachorowaniem na 
grypę.

Członkow!e niemieckiej spół­
dzielni produkcyjnej „Jutrzen­
ka” w Rathmannsdorf, założyli 
hodowlę kur w jednej z nie­
czynnych kopalń soli i wapna 
na głębokości 430 m. Ferma ta 
liczy obecnie 200 tys, kur i kur 
czat i przynosi spółdzielni po­
kaźne zyski.

Na kilku liniach nowojor­
skiej kolei podziemnej przepro­
wadzono próby z pociągami bez 
obsługi, które są zdalnie kiero­
wane przy pomocy mózgów e- 
lektronowych. Całkowite wyeli 
minowanie pracy człowieka na 
kolei w Nowym Jorku pochło­
nęłoby około 500 min. dolarów, 
jednakże oszczędności z tego ty 
tułu pokryłyby koszt automa­
tyzacji w ciągu 8 lat. (L)

„Ziemia Kaliska" 
już w sprzedaży

Kioski „Ruchu” rozpoczęły już 
sprzedaż „Ziemi Kaliskiej”. Jest 
to pierwszy numer regularnego 
dwutygodnika, który od tej pory 
ukazywać się będzie w zwiększo­
nym formacie, czterech stron w 
kolorze (cena 2,— zł).

Wydawcą nowej „Ziemi Kali­
skiej” są Prezydia Miejskiej i Po­
wiatowej Rady Narodowej.

Nowy numer „Ziemi” przynosi 
m. in.: wspomnienia Z. Zylberber- 
ga o czerwonym maju w robotni­
czym Kaliszu, fotoreportaże z Ka­
liskich Zakładów Tworzyw Sztucz­
nych, Stacji Krwiodawstwa w Ka­
liszu (Mieczysław Leń i Zbigniew 
Kantorski), wieści o telewizyj­
nych planach Kalisza (Wł. Kościsl 
niak), uwagi o skarbach słuszkow- 
skich — Krzysztofa Dąbrowskiego 
1 Stanisława Suchodolskiego, re­
cenzję z premiery „Marii Stuart” 
w Państwowym Teatrze im. Woj­
ciecha Bogusławskiego w Kaliszu 
(Jerzy Kassyan) itp. (yn)

V e zdziwieniem obserwowa- 
li lokatorzy domu przy ul. 

Chełmońskiego 9, postępujące 
w podwórzu prace przy budo­
wie szopy. Kiedy była już go­
towa, z daleka widoczna bielą 
świeżych desek, gruchnęło po 
wszystkich piętrach: — szopa 
przeznaczona jest na garaż 
dla jednego z lokatorów.

W całym domu zawrzało.
— Wie pani — zwierzała się 

jedna sąsiadka drugiej — 
teraz to mój Henio już w ogóle 
nie będzie się miał gdzie ba­
wić. Zresztą puszczę go na po­
dwórze żeby samochód go prze 
jechał? 4 pamięta pani jak to 
było u Stróżykowej?

Sąsiadka nie pamiętała tego, 
ale patrząc na czworobok skle­
conych desek odparła:

— Jestem ciekawa co po­
wiedzą na to władze? Przecież 
jeżeli wszyscy właściciele sa­
mochodów będą ped oknami 
stawiać garaże to do czego w 
końcu dojdziemy? Na parterze 
jest Ośrodek Zdrowia...

A tymczasem władze nie by­
ły zdecydowane co z tym „fan­
tem” zrobić. Jedne (np. Stacja 
San. Eoidemiologiczna, admi­
nistracja domu) wyraziły zgo­
dę, inne wahały się. Była na­
wet na miejscu specjalna ko­
misja która orzekła: szopka 
może stać!

Lokatorzy nadal bronili za­
grożonych pozycji,

W tej sytuacji, poprzez re­
dakcję sprawa trafiła do głów­
nego architekta miasta, który 
po zapoznaniu się z argumen­
tami obu stron nie wyraził 
zgody na pobudowanie garażu.

Tak, to była jedyna, słuszna 
decyzja.

Tlużo kłopotów przysporzyły 
mi częste dojazdy do Po­

znania z dzieckiem, które zgod­
nie z zaleceniem lekarza po­
bierało naświetlenia stykowe
specjalnym aparatem' pi-
sze jeden z Czytelników w li­
ście do redakcji. — „Ponoszo­
ne niewygody osładzała pers­
pektywa całkowitego wylecze­
nia syna. Istotnie, z każdym 
zabiegiem stan chorego popra­
wiał się. Cieszyliśmy się wszy­
scy w domu z tego faktu. Nie­
stety, radość okazała się przed­
wczesną. Po kilku przyjazdach 
do Poznania trzeba było kura­
cji zaniechać. Okazało się, że 
jedyne tego rodzaju urządze­
nie sprowadzone z CSR stoi 
nieczynne z braku... lampy. 
Zniecierpliwienie moje i in­
nych chorych przeszło w zde­
nerwowanie, a wreszcie w roz­
pacz — pisze dalej Czytelnik 
kiedy stwierdziłem, że stan 
zdrowia syna, wskutek braku 
naświetlań, zaczął się pogar­
szać. Nie leczona choroba za­
częła się na nowo rozwijać. 
Wszystko z powodu przepa­
lonej lampy” — kończy nasz 
Czytelnik.

Założyć nową lampę? Phi! 
Tak naiwnie mogą myśleć tyl­
ko pacjenci. Nikomu zaś z tzw.

odpowiedzialnych osób nie

V xxIX iedy wszystkie światła w Cypress Mansion poga­
sły i głosy ludzkie Zamilkły, Rafał Królik zsunął się 
z łóżka co prędzej, gdyż samotne leżenie w ciemno­
ściach na elastycznym materacu Beautyrest działało 
nań usypiająco prawie tak samo, jak nudna lektura.

Był już ubrany stosownie do zamierzone) wywia­
dowczej wyprany w ciemno granatowe spodnie i tej 
samej barwy koszulę, jak również płócienne trzewiki. 
Te ostatnie możną latem kupić w różnych kolorach, 
a Rafał, choć miał słabość do barw jaskrawych, 
zawsze woził z sobą na wszelki wypadek także gra­
natowe sneakers, jakby tenisowe pantofle, lecz na 
podwójnie grubych podeszwach gumowych, którymi 
pragnął wydatnie przyczynić sobie wzrostu, a ująć 
twym krokom szelestów.

ic. a n)

f Siadem listów Czytelników

wpadło do głowy, że może się 
kiedyś ona przepalić. Nie sta­
rano się więc przedtem o 
zapasową.

Zdenerwowanym długim wy 
czekiwaniem i pogarszającym 
się stanem zdrowia pacjentom 
wyda je się, że ktoś musiałby 
za tę karygodną beztroskę od­
powiadać.
Nam też się tak wydaje.

IV ymarznięć i, skuleni wokół 
** drzew, oczekiwali na au­

tobus. Deszcz raz po raz siekł 
po zaczerwienionych od wia­
tru twarzach. Minęło jeszcze 
pięć minut, kiedy z narożnika 
wyłoniła się znajoma sylwet­
ka pojazdu. Ze zgrzytem ha­
mulców autobus zatrzymał się 
przed żółtą tabliczką. Bezład­
ną kupą ruszyli nar a-z do wej­
ścia. Prawo silniejszego świę­
ciło swe triumfy.

— Tak, podobnych scen w 
naszym województwie, a już 
szczególnie w pow. ostrowskim, 
można zaobserwować sporo — 
tłumaczy dziennriksirzowi wi­
cedyrektor PKS w Poznaniu — 
Tadeusz Kaługa. — Mieszkańcy 
Sobótki — ciągnie dyrektor — 
psiocząc na „porządki” panu-

Smakołyki z Brus 
wędrują u świat 

Do Szwajcarii, Francji, 
Włoch, Szwecji i Niemiec wę­
drują przetwory owocowo-wa­
rzywne z Tucholskich Zakła­
dów Przetwórczych „Las” w 
Brusach (woj. bydgoskie). Za­
kłady te znane są najbardziej 
z tego, ze tu mieści się jedna z 
największych suszarni grzybów 
w Europie. Dżemy, kompoty, 
soki z owoców leśnych, gala­
retki witaminizowane z maliny 
leśnej, dzikiej róży, jeżyny, róż 
norodne przetwory z grzybów 
— oto tylko niektóre produkty 
tu wytwarzane. Na zdjęciu: 
Inż. Janusz Antkowiak, dyr. za 
kładów i autor receptury na 
duszone grzyby w maśle.

CAF — fot. Grzęda

jące w PKS nie wiedzą, że 
przyczyna leży głównie w 
braku taboru, że poznański o- 
kręg PKS, jako największy ob­
szarem posiada najmniejszy 
stan taboru. Niestety, nic nie 
wróży poprawy, skoro nasz 
okręg (na dwanaście w kraju) 
zajmuje 19 pozycję na liście 
przydziałów nowych autobu­
sów.

— Jak może zajmować dzie­
więtnastą pozycję, skoro jest 
tylko 12-tu do podziału? — za 
pytujemy z niedowierzaniem.

— Niestety to nie jest po­
myłka. Po prostu niektóre okrę 
gi otrzymają dwukrotnie przy­
dział zanim Poznań otrzyma 
raz Na liście przydziałów po­
jazdów z silnikami wysoko­
prężnymi (pojazdy najekono- 
miczniejsze) Poznania nie znaj 
dziemy. Uwzględniono za to 
nas w przydziale przyczep, któ 
rych niestety nie możemy ode­
brać bo... nie mamy wozów 
ciągnących.

Jeszcze na ulicy brzmiały mi 
w uszach te paradoksalne sło­
wa. — Dobrze jednak byłoby 
aby ktoś w Warszawie prze­
glądnął sporządzane listy. Prze 
cięż chyba coś tu nie jest w po 
rządku.

Wiele jest różnych spraw, 
które dokuczają, które u- 

trudniają nie najłatwiejszy, co 
dzienny byt. Tworzy je i wią- 
że nas z nimi samo życie. Gdy 
rodzą się one wbrew naszej 
woli, wskutek działania pew­
nych praw przyrody, praw e- 
konomicznych czy politycz­
nych, są wynikiem obiektyw­
nych zjawisk istnienia społe­
czeństwa, czy trwających prze 
mian społecznych —można się 
z nimi pogodzić, uznać je i 
przyjąć za nieuniknione. Go­
rzej, gdy utrapienia tworzą sa­
mi ludzie. A tych jest chyba 
najwięcej.

Florian MACIASZCZYK

Tych osób poszukuje 
Polski Czerwony Krzyż

Andrzejewski Józef, ur. 1904 r. 
Dzierżaliszki, s. Hipolita i Marii; 
Zaleszczyk Stanisław, ur. 28 V 1917 
r., s. Aleksandra i Anny; Bieńczyk 
Helena, ur. 1905 r-, Warszawa, c. 
Józefa i Antoniny; Dzierniejko Woj 
ciech, ur. 1914 r., MUkowce; Dzier­
niejko Józef, ur. 1918 r., MUkow­
ce; Grzywirska Józefa, ur. 5 IV 
1936 r., Warszawa — poszukuje 
Grzywirskiej Zofii z d. Malinow­
skiej oraz Grzywirskiego Stanisła­
wa; Golgin Franciszek; Jagoren- 
ko Grzegorz; Huiecka Helena, ur. 
1936 r., c. Eliasza; Hulecki Stani­
sław, ur. 1896 r.; Juchniewicz Ja­
nina z d. Januszewska, ur. 1913 r. 
z Łazy, c. Stanisława i Bronisławy 
z d. Wrońskiej; Kondrat vel Ba- 
kaszyński Władysław, ur. 2 II 1924 
r., s. Józefa i Scholastyki; Kolen­
do Antoni, ur. 9 II 1909 r., Mied- 
niki, s. Michała i Anastazji; Kraw 
czak Stefan, ur. 1920 r., Komarnik, 
s. Wasyla i Anny; Kuklis Feliks, 
ur. 1924 r., Jugierlany, woj. WUno, 
s. Stefana; Kierdyk Stanisław; Sie 
miaszko Piotr; Magierski Jan, s. 
Wojciecha i Marii z d. Mizera; Ma 
gierski Czesław, s. Wojciecha i Ma 
rii z d. Mizera; Marchlewski Ma­
rian; Sygnowski Stanisław; Sob- 
sztyk Antoni; Matujza Jan, urodź. 
4 VII 1919 r., Czuranka, pow. Li­
da, s. Stefanii; Matarewicz Anto­
ni, ur. 3 VI 1898 r., Wilno, s. Sta­
nisława i Marii; Nowik Józef, ur. 
1924 r., Godów, pow. Tarnopol, s. 
Wojciecha; Narkun Wacław, urodź, 
ok. 1928 r. Wielkańce, pow. Lida, 
s. Wojciecha ’ Katarzyny z d. Biel 
kiewicz; Ostapyk Stefan; Ostapyk 
Maria z d. Leusz, c. Teodora; Ol­
chowy Jan vel Hołowaty 
ur. ok. 1919 r., Tołszczowo, 
Lwów, s. Łukasza i Marii; 
nak Piotr; Bialous Maria; 
czek Czesław Stanisław z

Stefan, 
wojew. 
Paster- 
Rzeźni- 
1936 r.;

Ignaców, woj. Łódź, s. Feliksa 1 
Weroniki; Staniewicz Jan, urodź. 
27 XII 1905 r., Cimochy, s. Toma­
sza i Marii z d. Rotkiewicz; Tara­
sewicz Wincenty, ur. 1908 r., Nar- 
tuny, woj. Wilno, s. Adama i Lud­
wiki; Tarasewicz Bronisław, urodź. 
1906 r., Nartuny, woj. Wilno, s. A- 
dama i Ludwiki; Tyszarski Julian, 
Tyszarska Helena, Tyszarski Ta­
deusz, s. Juliana i Heleny; Tyczyń 
ski Romuald, lat ok. 60, s. Anto­
niego; Taraszkiewicz Stanisław, ur. 
1907 r. Dziewieniszki, s. Wincente­
go i Reginy; Urbanowicz Ryszard, 
ur. 1935 r., Wilno — poszukuje Oj* 
ca Urbanowicza Władysława; Wie- 
riszko Zenon, ur. 1924 r., Ingóra, 
s. Józefa i Antoniny z d. Klimo­
wicz; Zakrocki Jan, lat około 58, 
ur. Kalisz, s. Adama; Zienkiewicz 
Józef, lat ak. 50, s. Józefa i Fran­
ciszki; Zalewski Genadi, ur. 1929 
r., Sośnica, s. Borysa.

Wszystkie informacje o osobach 
poszukiwanych prosimy kierować 
pod adresem: Zarząd Główny Pol­
skiego Czerwonego Krzyża — Biu­
ro Informacji i Poszukiwań — 
Warszawa, ul. Mokotowska 14.



Pracownicy poszukiwani
Operatora z uprawnieniami do obsiugi żurawia 
„Październik”, 20 robotników budowlanych, 5 
zbrojarzy, 10 msurarzy, 3 płytkarzy, 5 malarzy — 
do pracy w Poznaniu i na wyjazd, przyjmie za­
raz Pc-znańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 
3, ul. Solna 12. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Dla pracowni­
ków zamiejscowych zakwaterowane w hcteiu 
robotniczym. K2862
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, 
Poznań, ul. Wilczak zatrudni zaraz: 4 operato­
rów do spycharki „Mazur” D3T, 1 operatora 
koparki E. 754, 1 operatora koparki Aufbau, 
1 operatora spycharki „Staliniec”, 1 operatora 
walca parowego, 10 kierowców ciągników 
w Krzewinie i Sulikowie woj. wrocławskie. 
Wymienieni operatorzy muszą posiadać upraw­
nienia do obsługi sprzętu ciężkiego. Dodatek za 
rozłąkę zapewniony oraz premia specjalna 20 
proc. Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie 
z dnia 15. 3. 1958 r. Zgłoszenia na piśmie Kiero­
wać do działu zatrudnienia pod wyżej wskaza­
ny adres. K2874
Magazyniera z średnim wykształceniem wzgl. 
podstawowym i 4 lata praktyki w magazynach, 
zatrudnią Poznańskie Zakłady Piwowarsko- 
Słodownicze Oddział Browar Kobylepole. Zgło­
szenia wraz z życiorysem należy kierować do 
działu kadr PZPS Poznań, ul. F. Dzierżyńskie­
go 42, wejście z ul. Kościuszki. K2882
Dekoratora okien wystawowych oraz plastyka 
ze znajomością liternictwa przyjmie Dyrekcja 
MHD Art. Gospodarstwa Domowego w Pozna­
niu. Reflektuje się tylko na siły wysokokwali­
fikowane. Zgłoszenia przyjmuje się w biurach 
dyrekcji przy ul. Konfederackiej, barak 5

K2889
Instytut Ochrony Roślin Poznań, ul. Grun­
waldzka 189 poszukuje pracownice do gospo­
darstwa doświadczalnego w Poznaniu, sprzą­
taczki, księgową oraz pracownika do warszta­
tu — ślusarza. Warunki do omówienia na miej­
scu; dojazd tramwajem nr nr: 3. 6, 13. 18. K2917 
Wc-źnego zaangażuje Wojewódzka Komenda 
Straży Pożarnych w Poznaniu, ul. Masztalar- 
ska 3, pokój 35. 16563g

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wydział Budżetowo-Gospodarczy w Poznaniu

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie kapitalnego remontu Łt?- 
stalacji centralnego ogrzewania (wymiana 
rur) w budynku administracyjnym Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej, ul. 
Dąbrowskiego 12, z materiału wykonawcy.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, uspołecznione i prywatne do dnia 11 ma­
ja br.

Oferty należy składać do Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, Wydział Budżetowo- 
Gospodarczy w Poznaniu, al. Stadingradzka 18, 
pokój 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru bez 
podania powodu.

SPÓŁDZIELNIA 
zamieni

LOKAL 
HANDLOWY 

z zapleczem przy głów­
nej ulicy, na pomiesz­
czenia biurowe ca 80 
m‘. Dzielnica obojętna. 

Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskie­
go dla K3665

SZ4NS6
WyGI?4N/A
wzrosty/

K3036

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU 
SAMOCHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI NR 9 

w P o z n a n i u, ul. Palacza 2

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż
SAMOCHODU FURGONU m-ki „Skoda”, typ 1191, 

w cenie wywołania 19.090 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 maja 1959 r. 

o godz. 10 w Przedsiębiorstwie Transportu Samo­
chodowego Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Pala­
cza 2.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzdeń przetargu 10 proc, 
wadium ceny wywołania na konto bankowe 
1218-6-250 w N. B. P. I/O/M w Poznaniu.

Oględzin pojazdu można dokonać w godzinach 
od 8 — 13, z wyjątkiem niedziel, pod wyżej po-
danym adresem. K3111

Nowoczesne 
SPAWARKI 

elektryczne z płynną 
regulacją 

od 56—366 Amp. 
z dostawą na miejsce 

sprzedam 
Poznań, Pamiątkowa 8 
Warsztat Chłodniczy 

_______ ___________ 16188g

LODOWKI
GAZOWE

naprawiam
i przerabiam na prąd !

Poznań, Pamiątkowa 8 I 
_____ 16186g j

Matrymonialne
Panna 36-letnia sytuowana 
pozna wartościowego kul­
turalnego pana do 40 lat 
na stanowisku, minimum 
średnie wykształcenie. Cel 
matrymonialny. Rozwod­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11725p.

Pielęgniarki kwalifikowane, salowe oraz 1 labo- 
rantkę rentgenowską zatrudni Wojewódzki Szpi­
tal Dziecięcy im. Bolesława Krysiewicza w Po­
znaniu ul. Józefa 7/8. Zgłoszenia osobiście w 
Sekcji Kadr. 3S526g
Zootechnika wymagane średnie wykształcenie 
z praktyką oraz 2 rodziny z 2—3 pracownikami 
do prac polowych zatrudni natychmiast Gospo­
darstwo Hodowli Zarodowej Dobrzyniewo. 
Mieszkanie, szkoła, światło, stacja autobusowa 
na miejscu. Zgłoszenia kierować: Dobrzyniewo 
poczta Falmierowo pow. Wyrzysk, woj. bydgo­
skie. 11654p
Malarzy i piekarzy zatrudnia natychmiast Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w Zbąszyniu. 
Wynagrodzenie w/g obowiązujących stawek. 
Warsztaty zmechanizowane. Bez zapewnienia 
mieszkania. Pożądani raczej kawalerowie.

11820p

ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY 
PIWOWARSKO-SŁODOWNICZE

W ZIELONEJ GÓRZE, ul. Kożucłiowska nr 8

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

REMONTU KAPITALNEGO
6 SZT. MASZYN IMPREGNACYJNYCH 
DO WYROBU WODY SODOWEJ 
(saturatorów).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne posia­
dające uprawnienia. Oferty należy przesiać na 
adres: Zielonogórskie Zakłady Piwowarsko- 
Słodownicze Zielona Góra, ul. Kożucłiowska’ nr 8. 
Komisyjne otwarcie ofert rfastąpi w dniu 9 ma­
ja 1959 r. w Dyrekcji ZZPS.

Maszyny impregnacyjne do obejrzenia na 
miejscu. Zastrzega się prawo wyboru oferują­
cego. K3672

Poznanianka, przystojna, 
niezależna, z dzieckiem, 
posiadająca mieszkanie w 
Poznaniu, pozna uczciwe­
go pana od lat 32, w celu 
matrymonialnym, Rozwie- 
dzeni wykluczani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dia 15974g.

Los nowej KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ kosztuje do 
jednej klasy — 40 zł, ćwiartka losu tylko 10 zł, a przy tym 
TAKIE szanse! 2 klasy w każdym miesiącu. Przeszło co 
trzeci los wygrywa. Główna wygrana w I klasie — 150.000 zł; 
a w II klasie — 400.000 zł.

K2950

Praca
Pracujące małżeństwo po­
szukuje .uczciwej pomocy 
do dwojga dzieci. Poznań, 
Winogrady 145 m. 4

16999g
Gosposia potrzebrfa do 
Rawicza (2 osoby). Wa­
runki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 11722p.
Pomoc domowa samodziel 
na potrzebna zaraz. Po­
znań, Grodziska 26 m. 3, 
od godz. 13—15. 157 42g
Gosposia na prowincję do 
lekarza (3 osoby) potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1591 lg.
Potrzebna pomoc domowa' 
kochająca dzieci. Dobre! 
warunki, własny pokoik. 
Zgłoszenia „Upominki” 
Poznań, ul. Roosevelta 12.

16826g

Potrzebna pomoc domo­
wa. Janusz Ziembiński, 
Poznań, Prusa 1. 11655p

Fryzjer męski i fryzjerka 
dobre siły na stałe potrzeb 
ne. Poznań, CzerworTei Ar 
mii 60. 15870g

N auka
Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe or­
ganizuje TKWP. Rozpo­
częcie kursu w pierwszych 
dniach maja br. Informa­
cje i zapisy. Poznań Lam 
pego 7, tel. 14—45. od go­
dziny 9—19, sobota od 19 
do 16. K2989

Kupno
Kupię samochód m-ki 
Wartburg, Spartak, Mo­
skwicz, Simca względnie 
Warszawa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań Świer­
czewskiego 3 dla 16421g.

ROBBBinauaHBsnBanraKii P 
T

Dnia 28 kwietnia 1959 r. zmarł namaszczony 
Olejami św. mój najdroższy mąż, rfasz ukochany 
ojciec, teść i dzńadek, przeżywszy lat 62 śp.

Kazimierz Porada
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Gw. Ludowej 55 m. 5. 17014g

I Dnia 28 kwietnia 1359 r. zmarł po ciężkiej cho- B 
robie opatrzony Sakramentami św przeżywszy I 
lat 80 mój ukochany, nigdy niezapomniany mąż, | 
najlepszy przyjaciel śp.

Jan Zyętóński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę drtia 2 maja 59 r. | 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Jumkowie. I

W głębokim smutku pogrążone I 
17115 ZONA I RODZINA |

Dnia 28 kwietnia 1959 r. zmarł po ciężkej cho- g 
robie przeżywszy lat 80 śp.

Jan Życieński
Nestor Księgarstwa Poznańskiego
odznaczony Złotym Krzyzem Zasługi g

który ponad 60 lat życia poświęcił pracy w księ- § 
garstwie, pozostawiając po sobja pamjęc me- | 
zrównanego kolegi, zasłużonego i ofiarnego pra­
cownika i nieskazitelnego człowieka.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 maja 59 r. 

o godz. in.39 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

1 Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja
P. P. „Dom Książki” w Poznaniu 
Stowarzyszenie Księgarzy Polskich

Okręgu Poznańskiego 17116g

Kupię karoserię stalową 
c!c DKW-Ifa. Poznań, Sza­
marzewskiego 31 10.
Zgłoszenia listowne. 15975g
Przekładnię ślimakową 
obudowaną, stosunek 
1:50-80 spiesznie kupimy, 
„Plastyk”, Poznań, Dwor­
kowa 14, tel. 846-41. 16948g
Kupię ciągnik Zetor w do­
brym stanie na małych 
kołach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16276g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do- 
□rze sprzedaje firma Brzo 
zowska, Poznań. Czerwo-
nej Armii 10 I2224g
Koncesjonowane Pośred­
nictwo Sprzedaży Pojaz­
dów Mechanicznych, Po- 
zrfań, ul, Kraszewskiego 30 
przyjmuje bezpłatnie dy­
spozycje kupna i, sprzeda­
ży pojazdów mechanicz­
nych. Godz. urzęd. 8—18.

14129g
Sprzedam samochód , War 
szawa” w idealnym stanie 
o przebiegu 20.000 km Wia 
domość: Poznań. Czesła­
wa 19a m. 7 (godz. 14—18),
tel. 647-19. 15926g
Okazyjnie sprzedam żyrąn 
doi 36-płomienny z brązu 
(antyk). "Warsztat brązow­
niczy, Poznań. Wrocław­
ska 25. 16099g
Kurczaki miesięczne 300
sztuk 
wskaże

sprzedam. Adres
Biuro

Świerczewskiego 
lC782g.

Ogłoszeń,
3. dla

Obuwnicy-rymarze! Sprze­
dam skórę żółtą, gładką 
miękką z foteli. Poznań, 
Walki Młodych 19a m 11. 

15897g
Pralkę, maszynę do szy­
cie, wózek dziecięcy ze­
garek męski i damski 
sprzedam. Poznań. Rataj-
czaka 28 m. 55. 15895g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL” W POZNANIU 

sprzedają 
MIESZANKI POD WULKANIZOWANE 
ODPADY KORDU NIEZWULKANIZOWANEGO 
ODPADY OPON SAMOCHODOWYCH 
ODPADY OPON ROWEROWYCH

Szczegółowych informacji udziela Dział
Zaopatrzenia telefon 506-82.

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam kompresor dwu- 
tłokowy 8 at. z zbiorni­
kiem. Gniezno, Wrzesiń- 
ska 82. 11648p
Samochód Olimpia 1300 
ccm w dobrym stanie 
sprzedam. Wschowa 1 Ma-
ja 39. 10b49p
Motocykl „Jawa” 350 ccm 
nowy okazyjnie sprze­
dam. Gorzów Wlkp., Kos. 
Gdyńskich 76 m. 6. 11650g
Sprzedam bagażówkę oraz 
samochód oso Iowy Chev- 
rolet Fletmaster — tanio.
Paczkowski, Oborniki,
Świerczewskiego 74, tel. 46.

11652p
Sprzedam w okazyjnej ce­
nie tokarkę 6,5 m, tocze­
nia ze śrubą pociągową, 
frezarkę poziomą, nową 
wiertarkę stołową, oraz
nowy
7-KW

silnik elektryczny
1900 obr./min Po-

znań, ul. Czajcza nr 2 m.
5. Tel. 847-56. 16420g
Szynszyle hodowlane par­
kami sprzedam. Wałcz, 
ul. Nowomiejska nr 11, 
Miłek. 11718p
Pilnie sprzedam: Samo­
chód marki „Moskwicz” 
w stanie dobrym z radiem, 
przejechane 29 tys km.
Szulc, Turek, 1 Maja 15.

 11656p
S prze dam używane i roz­
biórki: żelazo płaskie 
zbrojeniowe, walec konny, 
wózek ręczny platformę, 
dźwig śrubowy na ">0 ton, 
motor 25-k, ca 10 m3 drze­
wa suchego. Poznań św. 
Jerzego 13 m. 2. 16C87g
Sprzedam pianino krzy­
żowe czarne z metalową 
płytą. Cena 8000. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 16021g.
Motocykl WSK nowy 
sprzedam. Poznań, ul Pol-
na 86 m. 43. 16028g

W dniu 27 kwietnia 1959 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia śp.

Jadwiga Laius
z d. Swigoń

Pogrzeb odbędzie się w czwartek drtia 36 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odbędzie się 
dnia 6 maja o godz. 8 w kościele O. O. Zmar­
twychwstańców.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 142 m. 23. 17094g

Dnia 28 kwietnia 1959 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, dziadek, teść i stryj śp.

Bronisław Gcściniak
dypl. mistrz budowy fortepianów, b. więzień 
polityczny obozu koncentr. Dachau i Mauthau­

sen, członek ZBoWiD
Pogrzeb odbędzie się dnia 36 kwietn'a 59 r. 

o godz. 10,36 na cmentarzu parafii Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej w Poznaniu.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłego zostanie 
odprawiona 1 maja 59 r. o godz. 7,30 w kościele 
Bożego Ciała w Poznaniu.

17117g
Pogrążeni w smutku
CÓRKA I SYNOWIE

K3038

Samochód Mercedes V 170 
po remoncie sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
25-09. 16032g
Wózek dziecięcy (czeski) 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Engla 2« m.
4 16034g

Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię, łazienkę w Zielonej 
Górze na Pozrfań lub oko­
licę: Oferty: Biuro Ogło­
szeń Zielona Góra, Al. 
Niepodległości 25. K3071
Bydgoszcz! Mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe sa 
modzielne z wygodami, te 
lefonem, centrum zamie­
nię na podobne Poznań. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15672g.

Dwa pokoje z kuchnią, 
w centrum, wysoki parter, 
słoafeczne, ciepłe, nada­
jące się na każdą branżę 
zamienię na 2*/s albo dwa 
pokoje, kuchnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16027g.
Pokój samodzielny 9 m2, 
prąd, gaz, I p. ul. Kolejo­
wa zamienię na większy. 
Okolica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 160/.9g.

Poszukuję mieszkania w 
»mieście lub na wsi Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 16035g.

Kupię spiesznie pokój wy­
łączony w Puszczykowie 
lub w Puszczykówku. O-
ferty Biuro
S w i er c ze w sk lego 
15698g._____

Ogłoszeń,
3 dla

Gdynia centrum Święto­
jańskiej, 1 pokój 19 m pół- 
suterena, zamienię na ma­
leńki pokoik w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Owerko, Po­
znań, Załęże 6 m. 3 1580lg
Starszy, spokojny, poszu­
kuje maleńkiego pokoiku, 
wzgl. tylko do orzenoco- 
wania, pościel własna. 
Zapłacę z góry. Jastizem- 
ski. Poznań. Załęże 6 m. 3 
u Oworko (zgłoszenia wie-
czorem). 15802g
Pożyczę 5 tys. za wynaję­
cie na okres 2 lat małego 
pokoju wydzielonego spod 
kwaterunku. Oferty kie­
rować Poznań, Skrytka 
Pocztowa 98. 11651p

Nieruchomości
Domek 1-rodzinny wolny 
165 600 zł oraz wielki wy­
bór will, parcel, gospo­
darstw, poleca: Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii
23. 14133g

7,40 ha ziemi sprzedam 
bez budynków 800 m od 
stacji kolejowej Gęoarze- 
wo. pow. Gniezno. Wiado­
mość: Sporna, Gniezno- 
Dalki, Okrężna 18. 15771g

Dom z placem budowla­
nym z ogrodem, z wolnym 
pokojem w centrum Gnie­
zna 100.006 zł sprzedam. 
Gniezno, Dalkoska 17 m. 9.

11724p
Spiesznie kupię domek 1- 
rodzinny, wolnym mieszka 
niem, do sto tys. na tra­
sie Gniezno — Pobiedzi­
ska — Poznań. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15999g.

Lokal harMlowy w śród­
mieściu wydzierżawię. Ja­
skólski, Witkowo, pow.1 
Gniezno. 11719p

Sprzedam parcelę pod za­
budowę willową, z dom. 
kiem gospodarczym mie­
szkalnym 3’/» pokoju z 
kuchnią (wolrfe). drzewa 
owocowe, ogród w kultu­
rze. w Poznaniu _ Wino­
grady, blisko przystanku 
tramwajowego. Tvlko po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 15920g.

Dnia 27 kwietnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 86, nasz naj­
ukochańszy ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

IGNACY MOS 
Powstaniec Wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w Ostrzeszowie dnia 30 
kwietnia o godz. 16,30 z domu żałoby na cmen­
tarz parafialny.

Msza św. żałobna za duszę drogiego Zmarłego 
odbędzie się w czwartek dnia 36 kwietnia o ga­
dzinie 8 rano w kościele farnym w Ostrzeszowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, &

SIOSTRY I WNUCZĘTA S
Ostrzeszów, ul. Pocztowa 9 —
Poznań. Ostrów wlkp.. Konin. Mosina. Gniezno

S. 1 p.

Zofia Plucińska
z domu Hoffmann

zasrfęła w Bogu dnia 28 kwietnia 1959 r. nasza 
ukochana matka i babcia przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 maja 59 r. na 
cmentarzu górczyńskim o godz. 10 30.

Msza św, odprawiona zo-stanie tego samego dnia 
o godz. 8 rano w kościele św. Michałp przy ul. 
Stolarskiej.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Pozrfań, ul. Śniadeckich 20 m. 4. ' 17107g

REJON EKSPLOATACJI
DRÓG PUBLICZNYCH W SZAMOTUŁACH 

ul. Powstańców Wlkp. 31
OGŁOSZENIE

II PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

samochodu ciężarowego marki „ZIS” 5
Cena wywoławcza 21.660 zł

2 ciągników marki „Steyr” 26 KM
Cena wywoławcza 12.009 zł

** d y 

III PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:

2 ciągników marki „Lanz Buldog” 35 KM 
Cena wywoławcza 5.006 zł każdy.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 maja 1959 r. o 
godz. 16 w Rejonie Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Szamotułach, ul. Powstańców Wielko­
polskich 31.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w ka-i 
sde zakładu lub na konto NBP w Szamotułach 
nr 1223-6-174 wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej. *

Tryb postępowania zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Komunikacji z ditia 8 V 1957 r. iM. P. 
nr 56 poz. 353).

Samochód i ciągniki można oglądać w Rejo­
nie Eksploatacji Dróg Publicznych w Szamo­
tułach codziennie prócz niedziel i świąt w gedzi-
nach od 9—11. K3034

Sprzedam działki oąrodnt 
czo-warzywnicze różnej 
wielkości przy Poznaniu, 
Świerczewskiego i dla 
15787g.
Kupię parcelę pod domek 
jednorodzinny od właści­
ciela na Pogodnie lub oko 
licy. Poważne oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 15834g.
Ogród 3-morgowy przy 
Umółtowskiej sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
15810g.
Nowy domek (2 pokoje, 
kuchnia, łazienka), t ele­
mentów drewno-trzcino-
wych sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3, dla 15905g.
Domek 1-rodzinny wolny 
w Poznaniu od właściciela 
pilnie kupię (do 200.000 zł). 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
15927g.
Sprzedam damek, 2 morgi 
ziemi i 3 morgi łąki w Wy 
socku pow. Ostrów Wia­
domość: E. Grzeszczyk. 
Ostrów Wlkp., ul. Wigury
23. 1133Gp
Sprzedam dom bliźniaczy 
nie wykończony z gara­
żem — Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15785g.

Zguby
Zgubiono legitymację
szkolną nr 068463 wydaną 
przez Liceum Ogólno­
kształcące na nazwisko 
Ridiger Gizela Leszno.

11652p
Skradziono legitymację
szkolną 
zwisko 
sława, 
nowska

nr 137096 na na- 
Sta>riliewska Miro- 
Krotoszyn, Zdu- 
83. 11723p

Skradziono legitymację 
studencką WSR nr 526 na 
rfazwisko Halina Stube. 
Poznań, Włodkowica 16 
m 2. 159 46g
Zagubiono inaeks nr 550 
wystawiony przez WSE w 
Poznaniu na nazwisko 
Władysław Dzięba, Byd-
goszcz. Pijarów 3. :960g

Różne
„Automformator” ala ku­
pujących i sprzedajacycn 
pojazdy mechaniczne Ba­
dania techniczne, wyceny 
informacje i porady. Inz 
Zdzisław Koczurowski. Po 
zrrań, Zwierzyniecka k
tel 90-54 1406H-
Uwaga! Przed kupnen. te­
lewizora poradź się w Kon 
cesjonowanej wytwójn. 
anten telewizyjnych ,.E- 
lektronika” — Inż Franci, 
szek Ciernloch , Poznań 
ul. Strzeszyńska 51o tei 
845-72. Specjalność anten 
wydajpe. daleki odbiór 
Dobra antena telewizyjm
to dobry obraz. 14979
Piece, kuchnie oszczędno­
ściowe, stałe przenośne Pc- 
znań, Warsztat, Jarockow 
skiego róg Rutkowskiej 
(barak), tel. 16-38. 1538;:
Anteny telewizyjne zakić 
da szybko firma „Radio 
Werfus”. Naprawa telewi 
żurów, radioodbiorników 
i magnetofonów. Pozna n 
ul. Wielka 20, tel. 503-10 
____  1586lg
Zamienię pianino, moto­
cykl WFM i motorower 
.Simson” na samochód z 

ewentualną dopłatą Ofer­
ty Henryk Małecki Gnie­
zno, ul. Wesoła 5, telefon
11-63. 15799g
Kto pożyczy na okres ro­
ku 10 tys. zł. Proszę o po­
danie warunków. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 15994g.

Dnia 26 kwietnia 1959 r. zmarł śp.

adwokat dr

Henryk Ostrowski 
członek Zespołu Adwokackiego w Trzciance. 
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 29 kwietnia 1959 r. 

w Trzciance.
K3149 RADA ADWOKACKA W POZNANIU



Coraz większy ruch pa­
nuje w poznańskim porcie 
rzecznym, który odgrywa 
duża rolę w transporcie to­
warów.

Fot. — K. Przychodzki

Zobowiązania 
budowlanych

Do wzrastającej z każdym 
dniem fali zobowiązań p;er.v- 
szoma jcwych włączają się pra 
cownicy wszystkich dziedzin 
naszej gospodarki. Oto mel­
dunki od budowlanych.

Załogi Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 2 
i Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Instalacyjnych bu 
dujące wspólnie budynek mie 
szkalny nr 11 przy uL Wino­
grady zobowiązały się przy­
spieszyć oddanie do użytku te 
go domu o dwa miesiące tzn. 
do 31. X. br. Da to 225 tys. 
zł dodatkowych oszczędności.

O jeden miesiąc wcześniej 
•zakończy budowę klejowni w 
Stomilu załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego. Pracowni 
cy tego samego przedsiębior­
stwa zatrudnieni przy budowie 
obiektów KS „Warta” przy­
spieszą o pięć dni montaż be­
lek podciągu i deskowanie dru 
giego stropu przy budynku ad 
ministracyjnym.

SMUTNA SPRAWA
Całe społeczeństwo, a przy­

najmniej ogromna jego 
część, wyłazi niemal ze skóry, 
by przysporzyć naszemu krajo­
wi drzew; prasa zamieszcza 
apele o wysadzanie szos, dróg 
t zalesianie nieużytków; mło-
dzież szkolna pod kierunkiem 
nauczycieli wyrusza w teren, 
by w ramach różnych dni lasu, 
czy — jak to ostatnio było —

Załoga Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 2 
zatrudniona przy budowie blo 
ku przy ul. Kościuszki 106 
odda ten obiekt do użytku o 
15 dni wcześniej. (mi)

Kwiecień

30 
czwartek

Imieniny
Zofii

Słońce: 
wsch.: g. 4,99 
zach.: g. 18.58

Teatry
OPERA — g. 19 „Bal maskowy"; 

POLSKI — g. 19 „Droga do Czar­
nolasu”; NOWY — g. 19 „Kunszt 
miłości”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal w Savoyu”; SATYRY — g. 20 
^Diabeł”; MARCINEK — g. 16.30 
„Kropka — kreska i Agnieszka”.

Kina
APOLLO — g. 10. 12.3«, 15 i 17.30 

„Opowieści Hoffmanna” (ang., 12 
1.), g. 20 „Rancho Texas” (polski, 
18 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 1530, 
18 i 20.15 „Siostry” (radź.. 16 lat); 
MUZA — g. 10, 12.30. 15 i 17.30 „Ca 
<iet. Rousselle” (franc.', 12 1.), g. 20 
— seans zamknięty; WARTA — g. 
od 10—20 „Lato” (czeski, 18 lat), 
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Winna" (ang., 18 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30 i 13 „Wieczór trzech 
króli” (radź., 12 1.). godz. 15.30, 18 
i 20.15 „Czarujące istoty” (franc., 
13 1.); CZTERNASTKA — godz. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Wakacje z Mo­
niką” (szwedzki, 18 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 14, 18 i 20 „Nikt 
mnie nie kocha” (węg., 18 lat), 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Bom­
ba” (czeski, 14 1.); MINIATURKA 
g 18 i 20.15 „Moralność p. Dul- 
skiej” (czeski, 16 1.); TĘCZA — g. 
16 „Ostatni ludożercy” (szwedzki, 
14 1.) i g. 18—20 „Natalia” (franc., 
16 I.); SCALA — g. 16—20 „Kocha­
nek o północy” (franc., 18 1.); — 
OSIEDLE — g. 16—20 „Droga na 
scenę” (radź., 12 1.); MALTA — g. 
16—18 „Wieczór trzech króli” (ra­
dziecki, 12 1.); HUTNIK — g. 17 i 
19.30 „Nocny patrol” (radź.. 16 1.); 
PIAST — g. 17, 19 „Wakacje z 
gangsterem” (włoski. 12 1.): ZNICZ 
(Luboń) — g. 19.30 „Wyznanie Hoch 
sztaplera F. Krulla” (NRF. 18 1.). 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19 
„Bigamista” (włoski, 14 1.): FOTO- 
PLASTIKON — g. 9—21 „Podróż po 
Europie” cz. III.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radzieckie­
go, 16.05 — aud. aktualna: 16.15 — 
polska muzyka rozrywkowa: 16.45 
— pieśni polskie; 17 — młodzież 
przed mikrofonem' 18 — tranem 
Centralnej Akademii 1-Majowej: 
2fi — muzyka; 20.30 — „Kraina u- 
śmiechu” — operetka Lehara; 22.28 
— muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16. 
17.30, 19.30, 21.18, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — aud. dla dzieci; 16 — pie­

śni Stan. Niewiadomskiego i ‘Pio­
tra Maszyńskiego: 16.15 — polska 
muzyka popularna; 16.45 — 1 Ma­
ja — pogadanka historyczna; 17.05 
— melodie z całego świata; 17.35 
— felieton aktualny: 17.45 — sport; 
17.50 — muzyka: 1’ — transmisja 
Centralnej Akademii 1-Majowej, 
19.30 — muzyka na wesoło: 20.27 
— kronika sportowa; 20 40 — konc.

rał się dowiedzieć, jakie kren 
ki wszczęła MO ( w dzielnicy) 
w tej sprawie. Niestety, 'nie 
dowiedział się niczego.

Smutna sprawa.
K. M.

ki. nie byłaby warta

„Zielonej niedzieli'

1 maja we wszystkich dziel 
nicach naszego miasta organi­
zowane będą imprezy rozryw­
kowe, połączone z występami 
zespołów artystycznych, poka­
zami sportowymi, kiermasza­
mi książki i zabawami tanecz 
nymi. Oto ich plan:

Na Jeżycach bawić się bę­
dziemy od godz. 16 na Rynku 
Jeżyckim, w Parku Sołackim 
(odbędą się tu ciekawe poka­
zy szybownictwa, skoków spa 
dochrcniarskich, kajakarstwa, 
strzelnictwa) oraz w ogródku 
jordanowskim w Krzyżowni-

kach. Zabawa dla najmłod­
szych odbędzie się — od godz. 
15 w dziecińcu miejskim przy 
ul. Przybyszewskiego.

Mieszkańcy Nowego Miasta 
oglądać mogą już od 16 za­
wody szermiercze i piłki noż­
nej na boisku klubu sportowe

stwa oraz w parku przy ul 
Albańskiej (wenta harcerska).

sadzić
drzewka, a równocześnie... Po­
słuchajcie, bo historia jest rze­
czywiście nader ciekawa.

Na narożniku ulic Choci- 
szewskiego i Kasprzaka w sto­
łecznym mieście Poznaniu, 
słynącym szeroko ze swych 
parków i zamiłowania miesz- 
kańców do zieleni, stoją kics-

miesiącem
haseł

Kwiecień

ga ..Polonia” potem zaś

IMPREZY SPORTOWE
Stadion im. 22 Lipca: — MAŁA 

OLIMPIADA „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO” — godz. 11 — biegi 
przełajowe, konkurencje lekkoatle 
tyczne, wyścig australijski — ko-

wz-iąć udział w zabawie. Dal­
szymi punktami zabaw będą 
w tej dzielnicy: boisko na 
Śródce oraz boisko KS „Sto­
mil”.

jarski, pokaz
Jezioro Malta:

modeli latających-
Zawody kajakowe

orkiestry „Deulschlandsender”;
21 — montaż z Wcjew. Akademii 
1-Majowej w Poznaniu; 21.20 — mu 
zyka polska: 21.30 — ..Raz do ro­
ku” — fragm. książki; 22.05 — Mię 
dzynarodowy Uniwersytet Radio-

22.15 muzyka taneczna:
23.21 — wieczorna audycja kame­
ralna.

Wiadomości: 5.36, «.J«, 7.30, 8.36, 
12.94, 15, 17.39 (P-ń), 29, 22, 23.59.

Telewizia

Centralnym placem zabaw 
Wildy będzie — jak co roku — 
teren Łęgów Dębińskich. W 
programie rozpoczynającym 
się o godz. 16 m. in. występy 
chórów „Hasło” i „Moniuszko” 
zespołu tanecznego ZNTK i 
kwartetu męskiego Politechni 
ki. Prócz tego — gry i loterie 
oraz zabawa taneczna. Impreza 
dla mło-dzieży zorganizowana 
zostanie przy ul. Prądzyńskie 
go o godz. 16, program jej wy 
pełnią m. in. popisy zespołów 
dziecięcych i zawody.

o Puchar WKKF: 30 IV — godz. 17 
— prz.edbiegi; 1 V — godz. 15 — 
finały. Boisko TKKF przy ul. O- 
bornickiej: Masowe zawody strze­
leckie — godz. 9. Boisko AZS —
al. Pułaskiego: Turniej piłki siat­
kowej — godz. 14 — reprezentacja 
miasta A i B. Boisko hokeja na 
trawie KS „Warta” — ul. Mara­
tońska: Turniej hokeja na trawie 
— godz. 12 — pomiędzy drużynami 
Poznania i Środy. Ogród Jordanów 
ski: Zawody łucznicze — godz. 12 
oraz strzelanie wolne dia począt­
kujących o nagrodę ..Głosu”. Boi­
sko sportowe — ul. Rolna: Pokaz 
szermierki przez sekcję KS „War­
ta” — godz. 16.

wspomnienia, gdyby nie fakt, 
iż przedwczoraj przywieziono 
tam jeszcze jeden kiosk mają­
cy służyć do sprzedaży lodów. 
Ponieważ ktoś, kto ten kiosk 
ustawiał, uznał stojące opodal 
drzewko za przeszkodę, wpadł 
na bardzo prosty lecz trącący 
mocno wandalizmem pomysł 
wycięcia drzewka. Kiedy jeden 
z naszych czytelników, p. Ed­
mund K. (nazwisko i adres 
Znane redakcji) próbował sta­
nąć „w obronie” wycinanego 
drzewka usłyszał odpowiedź, 
że właściciel terenu, na którym 
drzewo stało, wyraził zgodę na 
usunięcie go. Nie wiem, czy 
właściciel może taką zgodę 
wyrazić, na pewno jednak 
wiem, iż wycinanie drzewa w 
tym samym Czasie, kiedy tak 
bardzo popularyzuje się zieleń, 
zakrawa co najmniej na kpiny 
z naszych pożytecznych haseł 
i zamiarów.

Ten sam Czytelnik interwe­
niował również w MO. Dyżur­
ny milicjant, owszem, meldu­
nek przyjął, ale nawet nie spy­
tał zgłaszającego o nazwisko. 
Na drugi dzień Czytelnik sta-

Nie zabijaj czasw 
strzelaniem 

do ptaków!
nadesłał: R. Grzonka

M. Nowak — Lot. Nie ma takiej 
ustawy, która by zabraniała wy­
wieszania na drzwiach swego mie­
szkania kartek z takim napisem 
jąk np. „wrócę za chwilę, czyj 
„klucz u sąsiada” itp. (2521)

Stała czytelniczka, 
chitektury i Nadzoru 
go przy Prez. ■ MRN

Wydział Ar- 
B udowi ane- 
zawiadomił

B. poleceni®nas, że wydano ob.
rozbiórki szopy w ciągu 14 dni. W

niewykonania nakazu
wyznaczonym terminie, rozbiórka
nastąpi na koszt właściciela szo- 
ry. (1882).

j. Kamocka, E. Stanisz. Na list 
odpowie prawnik.

W. Adamczyk. Wyczerpującej 
wiadomości udzieliło Panu Pre­
zydium Rady Narodowej — Nowe 
Miasto. (2449).

Kulejący żebrak. Nie ma u nas 
takiego prawa, które pozwalało­
by żebrać po lokalach. A poza 
tym czy to nie wstyd? (2605)

16 — program dla dzieci — wido­
wisko pt. „Rewoiwer na niby”;

W centrum miasta czyli
w dzielnicy Stare Miasto ba

13.45 — 
Centralna

.Tele-Rozmaitośei”; 18 wić się będziemy dorocz'

2 maja rusza wyścig

transm. z 
przerwie -

Akademia 1-Mąjowa
Sali Kongresowej:
dziennik

— w części artyst. film
21

telewizyjny 
dokum pt.

„Wielka bitwa”.

W ystawy

film prod. radź. pt.

CBWA — „Odwach” — wystawa 
malarstwa Anieli Kubica, Zenona
Kaczmarkiewicza oraz 
Edmunda Łubowskich

Jadwigi i
g- 10—18

nym zwyczajem przed Nowym 
Ratuszem od godz. 17 (wystę 
py dudziarzy, zespołów tanecz 
nych i solistów) oraz na pl. 
Wolności również od 11 gdzie 
grać będzie orkiestra dęta.

Na Grunwaldzie odbędą się 
zabawy od godz- 15 w Parku 
im. Kasprzaka (przegląd zespo 
łów studenckich), na Rynku 
Łazarskim, w Parku Zwycię-

uż na godziny można liczyć 
rozpocznie się, tym razem

CYRK „POZNAŃ” — g. 19 
Stadionu im. 22 Lipca).

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM J. 

SIA (chirurgia-interna) ul.

(obok

STRU

Młodych 7 (teł. 98-56); APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144. Głogowska 72. 
Ostroroga 6, Kraszewskiego 12. Ry­
nek Śródecki 1, 23 Lutego 18, Głó­
wna 53.

Sklepy w święto
Jak nas zawiadamia PZH, 1 

Maja wszystkie sklepy będą zam 
knięte. Wyjątek: sklepy spożyw­
cze sprzedające mleko, które 
czynne będą od 7—9 rano.

Lokale gastronomiczne, na tra­
sie pochodu, będą nieczynne do 
godz. 12. Do tej godziny obowią­
zywać będzie również zakaz spr/.c 
dąży napojów alkoholowych . we 
wszystkich zakładach gastrono­
micznych.

W Wielkopolsce
Chemiczna 

„Latex” w 
uruchamia w 
ska zakład

Spółdzielnia Pracy

Zdroju kolo Grodzi- 
produkcji żywic i

nowych reklam. Jak 
pójdzie, prześcignie 
względem Poznań.

tak 
pod

dalej 
tym

czas do momentu, kiedy 2 maja
Berlinie

organizowany przez redakcje „Trybuny LudtT
land” Rudeho

Wyścig Pokoju, 
„Neues Deutsch-

11 maja drugi odpoczynek. 12
maja
ska Ostrava

Gottwaldowo — Moraw-
140 km, 13 maja

Inno wacją jest rozpoczęcie po raz
pierwszy wyścigu na ^jenach N KD. Pozwoli to na znaczne zmia­
ny trasy i co za tym idzie ludność wielu miast będzie miała moż-
ność zobaczenia kolarzy, co niewątpliwie przyczyni 
szego spopularyzowania Wyścigu Pokoju.

Wyścig rozgrywany będzie na 
trasie długości 2.033 km po- 

•dz.ielonej na 13 etapów. Pierwszy

(Lipsk — Halle — 40 
na czas pojedynczo.

się do dal-

km — jazda 
dalsza część

i etap, rozgrywany będzie
etapu — Halle — Karl Marxstadt

tłoczyn melaminowych. Prace in­
westycyjne mają być ukończone 
w tym roku.

Jeden z naszych kolegów, za­
alarmowany notatką opubliko- 
kaną w tygodniku „Świat”, że 
nazwa wsi Ilynów pochodzi od 
rzekomo osiedlonych tam ongiś 
Chińczyków, pojechał pod Ostrów 
i stwierdził: po pierwsze — nie 
Hynów lecz Chynowa i — po dru­
gie — nie od Chińczyków lecz od 
nazwiska kmiecia Chyna.

Wszystkie inwestycje kaliskie­
go przemysłu na lata 1959—60 wy­
noszą 150 milionów zlolych.

Ostatnia niedziela minęła 
Międzychodzie pod znakiem
cerstwa. Miejscowy 
otrzymał sztandar 
przez społeczeństwo,

Hufiec
har- 
ZHP

ufundowany 
a przy oka-

zji 70 harcerzy złożyło przyrzecze­
nie. Zakończyło się obiadem, 
harcerskim ogniskiem i wystę-
parni

3 10 
rośnie

art ystycznymi.
domków jednorodzinnych 
obecnie w Ostrowie. W

przyszłości między osiedlem 
ZNTK a ul. Wysoką Prezydium 
rozdzieli mieszkańcom aż 300 ma­
łych parcel budowlanych.

Kalisz ma już przeszło 30 neo-

Wczoraj w Turku 
pierwsza w dziejach

odbyła 
miasta gór-

nicza akademia z okazji 1 Maja. 
Wzięły w niej udział delegacje 
górników z innych ośrodków, 

(cz)

Rozmaitości
• 50-lecie pracy zawodowej 

obchodzić będzie Roman Osin 
ski — nauczyciel Szkoły Pod-
stawowej nr Poznaniu.
Uroczystość jubileuszowa od' 
będzie się 2 maja w auli Stu-
dium Nauczycielskiego 
ul. Szamarzewskiego.

przy

(ch)
• Podczas akademii pierw- , 

szomajowej w Zarządzie Mię- ; 
dzyń a rodowych Targów Po- . 
znańskich odbyła się uroczy­
stość wręczenia trzem pra- , 
cownikom-jubilatom nagród ! 
z okazji 35-lecia i 25-lecia pra- ii 

i cy zawodowej w Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich. 
Nagrody otrzymali: dyr. Frań- i 
Ciszek Stefański (35 lat), Piotr I 

I Banaszak i Adam Ossowski i 
(po 25 lat). (cz)

|przebiegał dookoła Berlina na tra 
|sie długości 122 km. 3 maja na­
stępny etap Berlin — Magdeburg 

■— dł. 160 km, 4 maja Magdeburg 
— Lipsk — 150 km, 5 maja Lipsk

(143 km) start wspólny, 
odpoczynek odbędzie się
7 maja Karl Marxstadt —

Pierwszy

Vary

Marxstadt 183 km.'
Praga 
Brno

— 127 km, 8 maja 
— Praga 175 km. 
— Brno (220 km), 

— Gottwaldowo —

Karloye 
Karloye 
9 maja 
10 maja 
131 km,

Morawska Ostrava — Kraków —) 
175 km, 14 maja Kraków — Kato­
wice — 136 km, 15 maja Katowice 
— Łódź 175 km (w tym 45 km 
jazda na czas). Zakończenie wy­
ścigu odbędzie się 16 maja w War 
szawie po etapie Łódź — Warsza­
wa dług. 145 km. Jak widzimy, 
najdłuższym etapem będzie Praga 
— Brno, a najkrótszym — pierw­
szy dookoła Berlina.

Ostatecznie na starcie tego­
rocznego wyścigu stanęło 108 ko­
larzy, reprezentujących 18 państw. 
Pojadą oni z następującymi nu- 
meiami startowymi; Belgią 1. 
Van den Broeck, 2. Goossens. 3.

Dwa pokolenia 
w Małej Olimpiadzie

Jutro rozpoczyna się dorocz 
na impreza „Głosu Wielko 
polskiego” — popularna Mała 

Olimpiada.
Stale napływają dalsze zgło 

szenia do biegów i innych kon 
kurencji lekkoatletycznych. 
Liczba startujących na' pewno 
-orzekroczy 400, a może zbliży 
się do pół tysiąca.

Poza już podanymi przez 
nas zgłoszonymi do przełajów 
i pozostałych konkurencji za­
wodnikami zgłosił kaliski 
Włókniarz m. in. Stanisław a 
Ześkę i jego syna Antoniego.

Ojciec był pierwszym zwy 
cięzcą po wojnie w biegu star 
szych panów. I tym razem bę 
dzie on nieprzeciętnym kon­
kurentem dla pozostałych „O!d 
boy’ów”, których na starcie zo 
■baczymy około 20. Antoni Że- 
śko stanie do biegu juniorów. 
Zobaczymy, kto się lepiej spi­
sze: ojciec czy syn?

W ostatniej chwili wpłynę­
ło zgłoszenie znanej Polsce 
Jekkoatletki Genowefy Minic- 
kiej. Startować będzie w sko­
ku w dal. Podczas ostatniego 
treningu uzyskała 5)40. A więc

krotna reprezentantka Polski 
na Olimpiadzie w Finlandii
i Australii pierwszy swój 
stęp na arenie sportowej 
poczęła od przełajów w 
lej Olimpiadzie, Wygrała 
rząd trzy razy i zabrała

roz- 
Ma- 
pod 
pu-

char „Głosu” na własność, bo 
gacąc swoją kolekcję nagród.

Zbiórka wszystkich lekko­
atletów7 o godz. 9.30, zawodni 
ków pozostałych dyscyplin o 
godz. 10 na boisku WSWF przy 
Drodze Dębińskiej. Na miejscu 
lekarz Poradni Sportowo-Lc- 
karskiej przeprowadzi badania 
zawodników.

Około 100 wartościowych na 
gród i dyplomy (dla pierw­
szych 6) czekają na zwycięz­
ców. Każdy z zawodników o- 
trzyma specjalny upominek 
od organizatorów.

Wstęj) na stadion bezpłatny
Nie zapomnij nabyć 

gramu Małej Olimpiady 
nić 2 zł.

Znajdziesz w nim

Paulissen, 4. Endeogel Inde^
ogel, 6. Dewolf. Bułgaria 7. Ale- 
ksandroy, 8. Christoy, 9. Kolev, 
10. Kocev, 11. Lalev, 12 Nejczev.

Krivka, 16.
Renner. Da

13. Fagala, 14.
Mares, 17.
>ia — 19.

Janda, 15.
Rendl, 18.

Bangsborg,

wynik proszę, 
_ il przypomnieć,

pro­
ce-

kupon
szczęścia, który należy wło­
żyć do specjalnej urny na 
stadionie. Możesz wygrać jedną 
z wartościowych i praktycz­
nych nagród: radio, rower, ze 
garek na rękę, 3 książeczki

pi'oszą! Należy PKO po 300 złotych i bilety na 
że nąsza dwu- „Hulanki i swawole”.

20. element, 21 Joergensen, 22. 
Mikkelsen, 23. Oestergaard, 24. 
Steinman. Holandia — 49. Belert, 
50. Geldermans. 51. Pauw, 52. 
Swaneeld, 53. Van der Ruit, 54. 
Van der En. Wiochy — 55. Bampij 
56. Gaggloli, 57. Tonucci, 58. 
Trape, 59. Venturelli, 68. Zorzi. 
Jugosławia — 61. Baje, 62. Leva- 
cic. 63. Petrovic, 64. Ukojeic, 65. 
Zidan, 66. Zironio. Monaco — 67. 
Coulomb, 68. Rico, 69. Scaarcia, 
70. Tanguy, 71. lano, 72. Itetto. 
Węgry — 97. Aranyi, 98. Horvatb, 
99. Juszko, 100. Megyerdi, 101. Spa- 
musz, 102. Toeroek- Luksemburg 
— 103. Anthony. 104. Eissener, 
105. Elsen, 106. Funk, 107 Gengier, 
10R. Thull. NRD — 25. Adler, 26. 
Braune, 27. Eckstein, 28. Loerke, 
29. Schober, 30 Schur. Anglia —■ 
31. Bedwell, 32. Bradley, 
O Brien. 34. Christison. 35. Eans, 
36. Haskell. Finlandia — 37. Hau- 
talahti. 38. Johansśon, 39. Jokineń, 
40.Uusi-Kokkó, 41. Myyrylaeineij, 
42. Kokainen. Francja — 43. Bon- 
nefond. 44. Epalle, 45. Marion, 46. 
Marsy, 47. Morin, 48. Recchi. Pol­
ska — 73. Czarnecki, 74 FprnaP
czyk, 75. Gazda, 76. Głowaty, 
Podobas, 78. Pruski. Rumunia 
79. Dumitrescu, 80. Moiceanu, 
Seląru, 82. Asile, 83. Oinea,

77.

si.
U.

Zanoni. Szwajcaria — 85. BonjOUG 
86. Boss, 87. Dubey, 88. Echenard,
89. Pettmann, 90. Ruchet. ZSRR
91. Biebienin, 
Wostriakow. 
Melichow. 96.

92. Kapitonow, W*
94. Kolumbie!, 

Czerepowicz.
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW .Prasa” Poznań ul- Grunwaldzka 1» Dla przyjaciół i znajomych za granica można zaprenumerować nasze oismo optacajae abonament z przesyłką za gra­
nice: kwartalnie 5? 50 zł półrocznie 105,— zł rocznie 310.— zł Opłatę należy wnosić na PKO t- l-«-100«24 w Warszawie podając adres pod który ma bvć wysyłane nasze pismo. Informacji w sprawie
udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie ulica Wilcza 46 teł 849-58 Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listonosz® da dnia 13 każdego m estaca noprze- 
dzającego okras, na który dokonywana jest przedpłata. Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wlelkopolikle.go” można nabywać w Centrali Kolportażu Prasy I Wydawnictw „Ruch”. Warszawa, ul.

Srebrna nr 12. Drttkt Zakłady Graficzne Irn. M Kasprzaka w Poznaniu' F-10


